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Lw ów  7 sierpnia.
Tem dniami nastąpić ina spotkanie się car* 

cesarzem Wilhelmem — fakt, który poruszył 
zystkie urzędowe i poiurzędowe piorą w 
ropie.

R osja, odosobniona od całego świata, której 
ans z powodu zaburzeń wewnętrznych nie 
zedstawia obecnie żadnej wartości praktycznej, 
're j polityka chwie’na jroziła najpierw Niem- 

a w ostatnich czasach Austrji zakłóceniem 
żądanego pokoju, stara się zhliżyć do środ- 
wej Europy, a nowy car zapragnął zawiąza 

stosunków przyjaznych z cesarzem niemie- 
im, który z Aleksandrem II. zostar/sł w pr ,y- 
Ini osobistej i ścisłym aliansie.

Gdyby Niemcy nie były obecnie związane 
czepno-oaporną umową z Austrją, to zjazd obn 
sarzów byłby uważany tylko jako pierwszy 
ok, zmierzający do zbliżenia się dwu mo- 
rst , które od czasu rozbioru Polski złączone 

licznemi -nteresami wspólnemi, dziś jednak 
zywolnje mimowoli obawę wznowienia przy- 
ierza tęójcesarskiego.

Dziennikarstwo niemieckie uważa rzecz tę 
'.o niemożliwą w przyszłości; utrzymuje bo- 
iem, że Rosja, złam ana rewolucją podziemną, 
e jest dziś tak silną, żeby przymierze z nią 
ło ponętnem dla takiej potęgi, jaką  są Niem- 
, połączone z Austrją. W przymierza takiem  
byłaby prawa, które w obec możliwych zobo- 
ązań wykazałyby ogromną korzyść Rosji, a 
świadczenia z ostatniej wojny tureckiej pou- 
yły Anstrję i Niemcy, że alians z Rosją nio 
zyniósłszy tym państwom namacalnej korzyści, 
pomógł tylko Rosji do śmiałego przejścia 
naju i Bałkanów i do uzyskania wpływa na 

schodzie. Niech teraz tylko wybuchnie wojna 
ędzy Austrją a R osją , wnet będzie mieć 
ństwo raknzkie przeciwko sobie wszystkie 

schodnie państewka, z w yjątkiem  może tylko 
UmuDji.

Daiej argumentuje dziennikarstwo wiedeń- 
ie, że zjazd cara z cesarzem Wilhelmem n«- 
ąpił widocznie pod wpływem zapowiedzi wo. 
nych półurzęd owych dzienników anstrjackicb 
ęgierskich, aby zaznaczyć przychylne nspo- 

bienie dla alianta anctrjackiego, a tem samem 
oprzeć insynuacje o zamiarach nieprzyjaznych 
zec’w Anstro-Węgrom.

Nie można odmówić trafności tym argumeu - 
cjom, ale z drugiej strony nie można się dz.- 
ć, że wszelkie zbliżenie się Rosji, czy do 
strji, czy do innego mocarstwa, sprzymiorzo- 

go z Austro-Węgrami, napawa Polaków pe- 
uą trwogą, aby nie powróciły czasy przymie- 
a trójcesarskiego, które zawsze odbiło się 

Polsce zwiększonym i usankcjonowanym u- 
skienc.

Rsąd austrjacki wie bardzo dobrze, że prę- 
ej czy później musi Austrją stoczyć z Rosją 
alkę, w której chodzić będzie o to, które pań 
wo ma zatrzymać władzę na Wschodzie, po- 

obnie jak to r. lSJ3(j rozstrzygnął panowanie 
ras w Niemczech. Nie tajnem  jest również 
■erownikom państwa na Ballplatzn, jaką wagę 
dzie mieć żywioł polski w takiem  spotkania i z 

powoda przyłączamy się chętnie do tych, co 
rmnją, że zjazd dwóch cesarzow nie jest za- 

pwiedzią widma przymierza świętego.
Jest jeszcze jedna okoliczność, która m s  u- 

acnia w tem przekonania, mianowicie ta, że aż

IEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolty prztkład z  ti& m ittkitge  

priec 

W i l o a y ń a i k ą

(CiW d a ls z y .)

, Tymczasem baron Brandt opowiadał w gaDi- 
ocie smutną historją, którą raz już słyszeliśmy. 
waj panowie słuchali z uwagą natężoną.
. .— Znacie więc teraz dokładnie straszliwe 

zieje dwojga sierót, nielitościwie ręką zbrodni- 
w "Wiat rzuconych, bez podpory i bez opJe- 

* kończył baron, spojrzawszy na obydwóch.— 
lc Pr*ea wami nie zataiłem, i lżej mi na sercu, 
em ciężar, któr” mnie przygniatał, powierzył 

•udziom honoru. A teraz czekam wyroku.
. ^ m a c h  pierwszy zerwał się z fotela, wy­

ciągając obie ręce do barona. Baron blady od 
wzruszenia uścisnął je w milczeniu.

? r* Steinfeld tak osłabł, i tak ie  gwałtowne 
łkania, pierś ,ego podnosiły iż słowa przemówić 

e był wstanie;
— Zostać tu w żaden sposób nie mogę — 

taczął ,o chwili baron, i nie mam wreszcie do 
ego powodu, o  losie kilku przychylnych mi 
>s<*b jnż pomyślatem; i reszcie chcę jeszcze los 
zabezpieczyć. A wtedy mogę skończyć ze 
f i a t e m !

Na mRy B óg, baronie! — krzyknął 
irzestraszony 1 ^rbach — przecież nie myślisz....

~  Uprzedzać naturalnego biegu w ypad­
ó w ?  _  przerwał baron — tego nie lękaj się, 
ame hrabio. Zanadto by to zmartwiło drogie 
i osoby, i rzuciło cień niekorzystny na mój 

barakter. Chcę tylko ująć w dłonie ster, i tak 
okiornję łódką mojego żywota, aby, jeżeli będę 

Zmuszony św iat ten porzucić, stało się to w spo- 
BOD najoŁ powiedniejszy i najprzyzwoitszy. Naj­
więcej obchodź mnie los mojej nieszczęśliwej 
lo stry ; sądzę jednak, że Łucję oddam w do­

bre ręce.
Steinfeld głucLo łkając, pooniósł się z wy- 

luem ern, n a m  pię w ramiona barona; For- 
“~ i zaś spytał potrząsając głową i

do chwili, kiedy zjazd cara z cesarzem W ilhel­
mem został postanowiony, w Wiednia n ic 'o  tem 
nie wiedziano.

Gdyby »ja/.i zamierzony miał mieć znacze­
nie donioślejsze, byłby przedmiotem rokowań, tak 
samo między Berlinem a Petersburgiem jak  
i między Wiedniem i Berlinem. Tym czas om rząd 
austriacki nie był wtajemniczony w tę  sprawę i 
dla tego śmiało uważać można sputnauie 8*9 
dwóch monarchów jako ak t kurtoazji, daleki od 
wszelkich konsekwencyj politycznych.

Nordd. Allg. Zty. zapewnia wprawdzie, że 
zjazd monarchów Jeszcze nie jest postanowionym, 
ani też miejsce zjazdu jeszcze nie oznaczono, że 
nareszcie po niedyskretnem i przedwczesnem do 
niesieniu Danzitjer ZUj. spoikanie nio nastąpi z 
pewnością w Gdańsku, ale właśnie z tej urzędo­
wej stylizacji wynika niew ątpliw ie, że zjazd s.ę 
odbędzie, a tylko z powodu zdradzonej przed­
wcześnie tajemnicy, zachowuje niemiecka prasa 
urzędowa już przez sam wzgląd naA ustrję, tzki 
ten, jaaoby rzecz nie był** jaszcze stanowczo u- 
decydowaną. Widocznie niemiło rządowi niem ie­
ckiemu, że aliant dowiaduje s ę dopiero z dzien­
ników o tak  ważnym w ypadku , jakim  będzie 
niewątpliwie zjazd cara z cesarzem Wilhelmem.

Posłowie sejmowi należący do klnbn postę 
powego, zebrali się wczoraj ceum  narady nad 
kwestjonarzem, który rząd w sprawie reformy 
administracyjnej wnieść zamierza, a który jak  
wiadomo, już zakomunikowany został sejmowi 
tyrolskiemu. Po wyczerpującej dyskusji nad 
tym przedmiotem, uznano, że projektowane przez 
rząd zmiany byłyby dla kraju naszego nieko- 
rzyatuemi; możemy więc dziś już powiedzieć, że 
projektu te natrafią w dojmie naszym na u.lną 
opozycję, przynajmniej całego klubu postę­
powego.

Szkoda jeduak, ze klub postępowy me za­
czekał na przedłożenie rządowe, które wedłng 
naszych iuformaeyj wniesionem będzie do sejmn 
galicyjskiego w formie nieco zmienionej.

Wczorajsza Oasztu Narodowa przyniosła w ia­
domość sensacyjną, że ministerstwo,(totąd w strzy­
muje się z daniem koncesji dla konsorcjum ko­
lei w ; -e y  n a 1 n o j z J  a r o a 1 a w i a do S o k a l a ,  
z powoda, iż kolej czerniowieefta w połączenia 
* Liiuderbankiem wystąpiła z projektem c»łej 
sieci zolei wieynaiuycb, między którami ma być 
i kolej J&roaławsko-Sokalsna, a  opróuz tego ; ko­
lej ze Lwowa do granicy Kongresówki, na pod­
stawie dawnej ustawy Rady państwa g Miranto- 
waaa, z przyrzeczeniem koncesji dla kolei czer- 
niowieckiej. Gazeta Narodowa wątpi jednak, aby 
ministerstwo mogło cofać się teraz do dawnej 
uchwały Rady państwa, „Hkori taraz belgijskie 
towarzystwo czyni ofertę budowania tej kol6i 
bez gwarancji państwowej.“

Przede wszystkie .58 nie można się dowiedzieć 
z tego artyaułu,, j a k ą  ofertę wniosło towarzy­
stwo belgijskie i w tym względzie wstrzymuje­
my s ę od wszelkich uwag, zaś co do innych 
szczegółów, to możomy na podstawie najlepszych 
infuimaeyj zapewnić, że rząd nie zmienił do­
tychczas swoich zapatrywań na sprawę kolei so- 
kjsko-jarosław skiej, że rokowania z pełnomocni­
kiem ks. Adama S a p i e h y  są w toku, i że 
spraw a cała za parę tygodni będzie jnż stanow­
czo zJtatwroną. To także pewne, że na postano -

— Mówis* tak  zagadkowo, barorio ?
— Tylko spokojnie, moi panowie ! Nie roz- 

strajejcie mnie przed czasem, gdyż jeżeli k ied j, 
to w obecnej chwili, potrzebuję nerwów ze stali. 
Zagadki rozwiążą się wkrótce. Ależ c06«r de 
ro se; — otrząsnął się niuy wesoło, patrząc na 
zegarek — wszak niemal całą godzinę przeg&wę- 
dziliśmy tutaj. Książę jakoś nie nadchodzi, a ja  
popełniam zbrodnię nie do darowania, zabiera­
jąc paniom na tak  długo, dwóch najlepszych 
dunse^ów.

— Jeszcze jedno, baronie 1 — zatrzymał go 
Forbaeh. — Wszak byłeś czynnym w sprawie 
owych nieszczęsnych naramienników? Opowiedz 
mi prawdę 1 Od niej zawisło szczęście całego 
mego życia!

— Ja  to spraw iłem ! — zaśmiał się baron 
bijąc w piersi. — Uspokój się hrabio ! Na go­
dzinę przed balem, jeszcze kokardy były równie 
śnieżnej białości, ja a  czystem jest serce twojej 
bogdanki, jak  szczerą miłość jej dla ciebie.

— O! biegnę przekonać się o tem ! — zer ­
wał się uszczęśliwiony Forbaeh.

W tej chwili ukazał się książę z papierem 
w ręku.

— No — rzekł wesoło — kosztowało mnie 
to niemaio trudu, ale interes, jak  tego chciałeś 
baronie, załatwiłem. Cóż się atoli stanie z tą 
biedną kobietą? Gdyby chciała przyjąć moją o- 
piekę! Mój letni pałac Gddaję na jej usługi, bo 
przecież do tego tyrana — męża — wracać nie 
m oże!

— Wolałbym opiekę księżnej pani, lub sa­
mej królowej...

— To nie idzie, mości baronie — skrzywił 
się książę, jakby połknął gorżną pigułkę.

— A przecież gdym ja  zapewniał książęcą 
mość, iż to, czegoś odemnie żądał, jest czystem 
niepodobieństwem, cóżem wtedy od ciebie usły­
szał? „Baronie, rzekłeś, faites 1’impossible, a ja 
ci za to służę w każdym lazie całym moim 
w pływ em !'1 I ja  rozkaz wypełaiłem. Wiadomo 
nam przecież, że księżna spełnia zawsze wszys­
tko, czego sobie książę życzysz. A zatem

— - Dobrze, dobrze 1 Nie cofam słowa i u- 
mieszczę baronowę u mojej matki.

— Czy mogę mieć na to rękę księcia?
Cto moja ręka, a nadto słowo honoru!

wierne rządu nie będzie mieć wpływu oferta 
Land irbankn, rzekomo wspólnie z koleją iwuw- 
ako-ezerniowiaeką przedłożona, z tej prostej przy­
czyny. że oferty takiej dotychc zaa nie wniesiono.

Zaraz po przeczytania artykułu Gazety N a ­
rodowej mieliśmy wątpliwości, żeby Lauderbank, 
na którego czele stoi hr. W o d z i e ń  i, chciał 
paraliżować projekt ks. Adama S a p i e h y .  Od­
nieśliśmy się tedy tei>gruficznie z y-apytaniem w 
miejsce właściwe, i otrzymaliśmy odpowiedź, że 
doniesienie Gazety Narodowej jest bezpodstawnym.

Reform* administracyjni.
Umieszczamy dziś daLzy artykuł nadesłany 

nam w przedmiocie reformy administracyjnej.
III. Najważniejszym a zarazem do rozwią­

zania najtrudniejszym jest pyU de drugie, dążące 
do nadania wydziałom powiatowym władzy wy­
konawczej przez połączenie z niemi starostw po­
wiatowych w taki sposób, aby reprezentacje po­
wiatowe nie nroniły w niczem dotychczasowych 
atrybne/j, a miały przy tem możność i łatwość 
wykonywania postanowień swoich, z drugiej zaś 
strony, aby starostwa nie zatarły w tem połącze­
nia znamion urzędów państwowych.

Przyznać należy, że jedno i drugie zastrze­
żenie nie jest bez podstawy, bo jakkolw iek do­
tychczasowy dualizm w zarząuzie sprawami kra- 
jo we mi jest niepospolitą anomalją, jakkolw iek 
brak egzekutywy ubezwładni* funKcjonarjuszów 
autonomicznych, i jest właściwą przyczyną obo­
jętności, jeżeli nie opieszałości reprezentacyj po­
wiatowych, wzmagającej się do tego stopnia, że 
w niektórych powiatach po k ilka miesięcy nie 
gromadzą się rady powiatowe, i sekretarze bez­
władni bywają ich jedyną widomą reprezentacją, 
to zawrze ma hatonomiustua m e^w isiość pewny 
urok, a w wielu rszacb jak  nu. w szkolnictwie, 
jest niezbędną potrzebą.

Możnaby przeto żąuać koordynowani# urzę­
dów autonomicznych z państwowemi, z lówną 
władzą wykonawczą, ale w takim  razie powsta­
łoby babilońskie zamięszanfe, więc o projekcie 
rakim  mowy być nie może.

Bardzo często podnoszono n nas projekt, aby 
w razie połączenia władz autonomicznych z pań­
stwowemi, odpowiedzialnym był Namiestnik i 
starostowie za niedopełnienie ustaw państwowych 
ministerstwu. * ustaw krajowych sejmowi, a że 
urządzenie takie jest możliwe, przytaczano bur­
mistrzów m iast stołecznych, którzy jako staro­
stowie są za czynności swoje odpowiedzialni n a ­
miestnictwa, a jako naczelnicy gminy radzie 
gminnej.

Zastanowiwszy się jednak nad tem, że zakres 
czynności burmistrza - starosty % poręsa nam ie­
stnictwa, ogranicza się na wykonania miejsco­
wych poieceń, że uchwały rady gminnej nie wy­
chodzą po za m ary m iasta, że są adm inistracyj­
nej natury, i r&adko kiedy stają w kolizji z in­
teresami państwowemi, zwłaszcza u nas, gdzie 
„gendy policyjne nie należą do gminy, to i ten 
przykład nie stanie za dowód w porównaniu z 
olbrzymim m aterjałem  sp-aw zawiadywanych 
przez namiestnictwo, wydział krajowy i rady  po­
wiatowe. Przy takiej więc dwoistej odpowiedzial­
ności nie utrzymałby się żaden starosta i roku na 
swe) posauzie, a  na Namiestników z trudnością 
by przyszło znaleźć kandydatów, a przecież nie 
ulega wątpliwości, że autonomia bez egzekutywy

musi. być bezpłodną, że więc koniecznością jest 
zaradzić zł»mu, gdy się ao tego jaka bądź spo­
sobność tralia, bacząc na to, że powióeić mogą 
do władzy nieprzejednani nieprzyjaciele antono- 
mii krajów koronnych.

Owóż zdaniem naszem jest na to tylko je- 
uen sposób, a ten polega na tem, aby w drodze 
ustawodawczej jak  najdokładniej oznaczyć te a- 
genuy wydziułów powiatowych, które bezwarun­
kowo wykonywane być m ają przez starostów 
powiatowych, a  od tych odłączyc ściśle te, kt*re 
wym agają wspólnej konferencji starostwa z wy­
działem powiatowym i tylko po wzajemnem po­
rozumieniu wykonane być mogą, tożsamo aby 
Staroście przysługiwało prawo zawieszania tylko 
uchwał na wspólnych konferencjach zapadłych, 
i jeżeli władze wyższe do dni 14tu nie rozstrzy­
gną sporu, aby uchwały wydziałów strw ały  się 
prawomocnemi i starostowie byli obowiązani ta ­
kowe przeprowadzać.

Po takiem  uregulowania wzajemnego sto­
sunku władz państwowych do autonomicznych, 
można się zgodzić na połączenie reprezentacyj 
powiatowych ze starostwami bez obawy o naru­
szenie atrybucyj autonomicznych, można się zgo­
dzić i na dalsze propozycje w reszcie pytań 7>a 
wartych, w których szczegółowo rozpatrzymy się 
w następnym artykule.

Potrzeba piątego gimnazjum 
we Lwowie.

Wpisy do lwowskich sz&ói średnich już po­
kończone i ocazało się, że dyrekcje nie mogą 
pomieścić tyln uczniów, ilu się zgłosiło. L ictba 
ich rok rocznie się wzmkga, i aby się o tem 
przekonać, dość wziąć do ręki sprawozdan.a 
gimnazjalne z k ilku ostatnich lat, lub jeszcze 
krócr.ej, wyciągnąć cyfry z szematyzmów. Jedne 
tylko szkoły re-lna cierpią raczej nr brak niż 
na zbytek uczniów, a powody tego, wszystkim 
są powszechnie znane. Popęd do oświaty jest 
wiaiEi, skoro mimo smutnycn widoków np przy­
szłość i młodzież sama się garnie i rodzice ją 
popychają do nauki, bo wiedzą, że bez niej 
trudniej jestcze zdobyć sooie jaa ie  takie stano­
wisko. Minister rozporządza, by namawiać u- 
czniów do zapisywania się do szttół fachowych, 
c rozporządzenie tu jest chyba sm utną ironią, 
doć ich u nas przecie nie m a; że zaś oświecać 
naród potrzeba, więc też naieży ma ałatwić 
przystęp do istniejących jnż zakładów, a tymcza­
sem fizyczne przeszkody nie potw alają na to, 
czego dowód mieliśmy przy tegorocznych zapi- 
aacn we Lwowie. Oto gimnazjom niemieckie nie 
mogło się pomieścić w zeszłym roba szkolnym 
w swym gmachn, składało się bowiem miasto z 
8 a* J9 kias (!), musiało więc donająć lokalno- 
ści w kamienicy p. HillichoweJ przy niicy Czar­
neckiego. Gimnazjom Franciszka Józefa miało 
klas Il> i również w tej samej kam ienicy klasy 
równorzędne umieścić m usiało, a gimnazjum 
czwarte, składające się także z 16 klas mieściło 
się aż w traecń lokalnościach, bo w zabudowa­
nia oon urdyńskiem , przy ulicy Sobieskiego i 
Łyczakowskiej. Dodajmy do tego, że lokale te 
są jak  na szkołę z u p e ł n i e  me odpowiednie 
a nie będziemy się dziwili, że dyrekcje, w tym 
roku bcjąc się, by się nie okazała potrzeba je ­
szcze większej liczby kias niż w roku zaszłym,

niechętnie przyjmowały nczmów — cisnąiych 
się po prosta do gimnazjów. Do pierwszej szcze­
gólnej „iaSj tyln się zapisało, że p>zy w stę­
pnym egzaminie mus*aa j surowiej niż zwykle 
postępow ać, bo okazała się niemożeLnosć po­
mieszczenia wszystkich ochotników. A mimo tych 
środków ostrożności, niedogodności nie dały się 
usanąć, z których n rj ważniejszą jest zbytnie 
przepełnienie klas. Wpływa to źle i na zdrowie 
uczniów i na samą nankę. Wooec to to  sądzimy, 
że jesteśm y wyrazem opinii caiego miasta, gdy 
stanowczu oświadczamy, że otwoizenie piątego 
gimnazjum we Lwowie jest koniecznością, k tó ­
rej uniknąć nie można. W szystkie lwowskie 
szkoły średnie, są mniej więcej w jednym punk­
cie zebrane; otóż niezbędną jest rzeczą o tw o­
rzyć owe gimnazjum na Grodechiem, skąd dzie­
ci obecnie mnszą pół mili chodzić do szkoły.

Nie brak nam argumentów siln<e prtem a- 
«.iającycb za sprawą przez nas poruszoną, a!e 
nie przy.aczam y icb, bo sądzimy, że cale m 'a 
sto jest przekonane o potrzebie piątego gimna 
zjum we Lwowie, idzie ta  bowiem nietyfko o 
oświatę ale i o zdrowie naszych dzLsi.

Ankieta w sprawie jarm arków 
na konie.

W krótce jnż bo na dniu 20. bm. zbierze się 
zwołana przez Towarzystwo gospodarskie wielka, 
ze sta kilkndziesięciu znanych w Kraju znawców 
i wlaścieieli stad złożona ankieta, mająca się 
zająć ostatecznie sprawą urządzenia w Galicji 
w miastach powiatowych, na szlaku kolei żela­
znej leżących, wiosennej serji stałych dorocznyeh 
jarmarków na konin . Ankieta obecna mc już 
utorowaną drogę. Sprawa ta  albowiem podnie­
siona pierwotnie przez Towarzystwa gosp., była 
przedmiotem obrad zwołanej w ciągu ubiegłej 
zimy ankiety ściślejszej, jako też i ostatniej 
Rady ogólnej Towarzystwa gosp. Teraz chodzi 
więc tylko o ostateczny wynik, o omówienie 
szczegółów i przeprowadzenie* rzeczy jnż dojrza­
lej i dostatecznie przygotowanej, w którym to 
cela zaproszeni zostali ta&że pp. burmistrzowie 
tych miast, w których dorocznie wiosen *e ja r­
m arki mają być ustanowione.

Pomiędzy przyczynami, dla których chów 
koni rasowych w Galicji nie podnosi się w po­
żądanej mierze, i nie przynosi takich, jakby po­
winien zysków hodowcom i właścicielom k -ni. 
najgłówniejszą jest może, nieulatwiona okazja 
sprzedaży, są trudności, jakim  sprzedeż koni tu ­
tejszych za granicę, i sprowadzenie ztam tąd 
kopca na nie nlega. Mamy wprawdzie jarm arki 
na konie, dosyć giośne, na które przybywają 
kuDcy zagraniczni, ale jarm arki te odb/w ają się 
w tak  dalekich jeden od drugiego odstępach w 
ciągu całego rokn, że knpiec zagraniczny, chcący 
korzystać z nieb, aby się w potrzebny dla siebie 
towar zaopatrzyć, rmuszcny jest chyba odbywać 
kilkanaście razy do roku podróż na jarm arki g a ­
licyjskie, co jak  się t_mo przez się rozumie, nie 
może być dla kapców wielką zachętą do naby­
w a n a  koni z Galicji, ale skłan1# icb raczej ku 
zwracaniu się za kupnem n in_ą stronę, tam  
mianowicie, gdzie z mniejszym trudem  i kosztem 
cel swój osiągnąć mogą. W szaażo jest i droga 
j<szcze okoliczność, która kupców zagranicznych 
w inne zwraca strony, a m iar >wicie to, iż ja r­
m arki galicyjskie na konie odbywują się w roz-

Idę kuć żelazo póki g„rące. Jeszcze dziś ofia­
ruje jej mama u Biebiu scbionienie.

I wbiegł na salę.
Baron udał się do czerwonego gabinetu, 

gdzie dotąd siedział Steinfeld w m yśląca zato­
pim y. Dotknął się lekko jego ramienia i rzekł 
łagodnie:

— Uto papier, który mi daje prawo uwol­
nić natychmiast nieszczęśliwą Łucję.

— A potem ? spytat Steinfeld drżącym 
głosem.

— Księżna Amalia zaopiekuje się nią '&i
dopóki...

— Kończ, na miły Bóg, baronie! 'Wszak 
widzisz jak  drżę cały ! aż dopóki ?-.

— Akt rozwodn nie będzie przeprowadzo­
ny, co zresztą długo potrwać nie może, zwła­
szcza, że najjaśniejs' państwo bardzo są zatem. 
A wtedy? I tu baron zmierzył znowu Steinfelda 
badawczem o k iem :

— W tedy I — wtedy, krzyknął młody 
człowiek w un-esienin —  możem y jeszcze w szy­
scy być niewypowiedzianie szczęśliw i! 3  ! moja 
E lizo ! m oje biedne dziecię, Którego dotąd  w ła­
sny ojciec nie mógł do serca przycisnąć!

Baronowi oczy dziwnie zalśniły- Uścisnął 
serdecznie dłoń ateinfelda i rzekł drżącym 
głosem :

— Jeżeli chcesz, możesz pójść ze mną, i 
jeszcze dziś oboje zobaczyć 1

— Dzięki ci, dzięki b*.‘o a ie !
— Zaczekaj, ta  hrabio, chwilkę. Muszę 

jeszcze koniecznie przejść się po salonach !
W dwóch wielkich saltu tańczono do u- 

prdłegc ; w żółtym salonie gra w karty  nie usta­
wała. Psn Dankwart uszczęśliwiony partją z 
dwiema ekscelencjami i bliskością najjaśniej- 
szycb państwa, trzymał się stolika, jak  pijany 
płotu, cuociaż obie ekscelencje po kolei, mocno 
się krzywiły i narzekały na łą grę jego.

— A co tego, to za w ielu! — arzynnął pan 
marszałek, sapiąc z gn » u i mierząc małego 
człeczynę wzrokiem pełnym oburzenia. — Grasz 
pan bez myśli, bez sensu I Mojego walet# k ró ­
lem przybijać, skoro u d z i a d k a  widzisz pan 
w tym kolorze same blotki 1

— To prawda — uśmiechnął się koniuszy 
z dziadkiem grający — pan Dankwart jest dzi­
wnie roztargniony. Cóż ti'a zajmuje pańnki 
umysł ?

1 — Zapewne myśli jego bujają około tych
rysunków, w które ręka znakomitego artysty, 
potrafiła wlać taką  prawdę życiową, i tak wier­
nie uchwycić podobieństwo — zabizmiał za ple 
cyma D ankw arta głos ootry i przenikający.

—  A to co znowu ^ — drgnął pai Dank- 
wart, fiksując okiem przestraszonem człowieka 
bez maski, nieznanego mu zupełnie.

Nieznajomy uśmiechał się złośliwie, lewą 
rękę oparł na poręczy fotelu a prawą bawił się 
od niechcenia rękojeścią noża, który sterczał z za 
pasa.

— Hm i bm 1 — m ruknął p a r  marsz J e k  
trochę zaambarasowany, a  koniuszy ukąsił s ię  
w języ#, aby nie wybuchnąć śmiechem.

— Zart niewczesny, prawdziwie reduto­
w y! — zagadał pan Dankwart, nibyto uśmie­
chnięty, a właściwie z mini, wielce skwa- 
szoną.

— To wcale nie ż a r t ! — zapewnił niezna­
jomy. — Istnieje w samej rzeczy, cały szereg 
portretów, w których konterfekt pana D ank­
warta, odbija się po mistrzowsku niby w źwier- 
ciedle.

— Więc pan je widziałeś ? —  spytał mały 
człeczek, dybiąc niecierpliwie na odpowiedź.

— Każdy może je  oglądać, ktokolwiek od- 
widza icb właściciela.

— A czyjąż są własnością owe rysunki? — 
pytał z coraz widoczniejszem oburzeniem pan 
Dankwart.

—- Nie mam powodu ukrywać nazwiska — 
odpowiedział spokojnie zapytany — baron Brandt 
nie trzyma tego bynajmniej w tajemnicy, iż n 
dało mu się nabyć tę znakomitość.

— Cóz właściwie przedstawiają te rysunki?—
podchwycił złośliwie pan marszałek.

— Jest to niesłychana bezczelność! zemsta 
nikczem na! — krzyknął wreszcie, zrywając się 
na równe nogi pan D ankw art, którem u dopiekli 
do żywngo — i spodziewam się , iż najjaśniejsi 
państwo nie pominą tego i nie puszczą bezkar­
nie. Nędzny malarz, bazgracz po prosto, którego 
uważałem za stósowne odesiać z niczem , wraz 
z jego bohomazami, pozwolił sobie zrobić ze 
mnie potworne -« rykatary  N o , azielę w tem 
los największych mężów stanu naszego stmecia 
i jestem wyższym po nad takie drobnostki! i t a ­
kiego partacza nie myślę pociągac do odnowie- 
dsialności. Ale z panam Brandtem, który, jak

słyszę od dni k ilk a , chwali się tym świetnym 
nabytkiem i pokazuje, nie szczędząc uwag zło­
śliwych, to tem u, to ow em u- pomówimy słówko.

— Pan baion Brandt będzie mocno cietu 
wy i wielce zadowolony nsłyszać to słówko!

Pan Dankwart zmierzył od stóp aż do gło­
wy nieznajomego, który nie zw ija jąc  na to, mó­
wił bardzo spokojnie i poważnie.

— A któż pan jesteś i po co wścinbiasz się 
w tę  sprawę nie powołany?

—  Nie mniej ani więcej j owołany od ka­
żdego innego I Zresztą pąleżę ao twoich wielbi­
cieli, panie Dankwart. Podziwiam cię szczerze, 
gdyż wielKńh dokazałeś rzeczy.

— Tak ■ ciągnął dalej niezntjom y — mo­
żesz pan się poszczycić sławą herostratową. 
W tak krótkim  czasie swegc pobytu v. tem  m ie­
ście, potrafiłeś stać się dla wszystkich wstrętnym  
i nienawistnym, przez najgłupszą w świecie py ­
chę, bezczelność i zarozum iałość, niegrzeczuość 
i brutalstwo bezprzykładne! A to nie mało zna­
czy, zważywszy, iż chociaż niezasłnżenie, spły­
wa. dotąd na pana promień ła s k i , od osobj po­
wszechnie kochanej i uwielbianej.

Chociaż słowa te smagały sarkazm em , niby 
biczem, a ton ich był ostry jak  stal, oprócz g ra­
jących przy tym jednym stole, n is t icb nie mógł 
dosłyszeć. Nie mniej jednak pieniąc się ze złości, 
rzucił się pan Dankwart ku  nieznajomemu i b e ł­
kotał niezrozumiale:

— Pańskie nazwisko? Muszę je usłyszeć! 
Dziękuj pan temu m iejscu, iż inaczej się z pa­
nem nie rozprawiam, ale jeżeli pański bezwstyd, 
nie idzie w parze s równie podłem tchórzo­
stwem, wymienisz pan natychm iast swoje n a­
zwisko !

— Coeur de rose! — rozśmifił się w głos nie­
znajomy. wpadając w ton lekki, motylkowaty,— 
Moje nazwicko i pan, i ja  wymieniliśmy przed 
chwilą, ale baron Brandt zrobi pana chętnie fę 
przyjemność, i jeszcze raz powtórzy je w obec 
tych panów.

Obie ekscellencje podniosły na mówiącego 
warok zdziwiony, a chociaż poznaiy barona nó 
głosie, trudne im jesacze było odsznkać jednego 
rysu dobrze- znanej tiziognomji bardna, w bandy­
cie czarnowłosym, który stał p^zed nimi.

— W yhcrna m asLe! — strzepnął palcami 
wielki koniasty, —  a  p a r  m arszałek dorsncił » 
naciskiem, dsjVty<tt Wieli do m yślen ia t
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maitaj porze, niektóre z wiosny, po większej gólne taryfy, mianowicie dla prowincjonalnych Podstawę wymiaru podatku stanowi w re- 
atoli części w ciągu lata lub nawet w jesieni, m iast stołecznych, dla miejscowości « ludnością ' gule przeciętny 3-Ietni doehód, a tylko w razie 
podczas gdy właściwa pora zakupna koni zn wyższą nad 4000 mieszkańców, d 'a  miejscowości (krótszego istnienia przedsiębiorstwa dochód z pe- 
granicę, jest tylko na wiosnę; jestto albowiem z ludnością 1000—4000 mieszkańców, w reszcie; rjodu krótszego. Przedsiębiorstw a świeżo zorga- 
pora, w której bogatsi mieszkańcy w szystkich1 dla miejscowości nie posiadających tyBiąca mie- nizowane m ają fasjonować dochód_ spodziewany 
miast stołecznych europejskich zaopatrują się na ‘ sikańców. Ponieważ w skalach podatkowych 
cały sezon w konie zbytkowne, aby niemi za- pierwotnie dla pojedyńezych kategoryj zarobku
świetnieć czy to na majowej p-zejażdżce w Pra- 
terze, czy w lasku Bulońskim. Na wiosnę zatem 
i tylko na wiosnę nastręcza się pora najzysko­
wniejszej koni zbytkowych sprzedaży, i z tej 
właśnie przyczyny galicyjskie ja rm a ik i na konie, 
odbywające się bez względu na powyższą oko­
liczność, w rozmaitej porze roku nie nastręczają 
hodowcom koni i właścicielom tychże w ogóle, 
możności sprzedaży tak  zyskownej, jakby po­
winny.

Do bardzo szczęśliwych zatem pomysłów 
zaliczamy projekt utworzenia serji jarmarków na 
konie kolejno po sobie następujących w przecią­
gu dwóch wioi emij eh miesięcy, od połowy mar­
ca do końca kw ietnia we wszystkich odpowie­
dnich ku tem u miastach, będących ogniskami 
handlu na konie w swej okolicy wzdłuż całej 
Galicji, począwszy od Tarnopola i Stan;sławowi 
a  na Tarnowie^ i Bochni skończywszy. Przy ta ­
kiej organizac jarm arhów na konie, kupcy za 
graniczni chętnie przybędą do nas, wiedząc iż 
dla nabycia potrzebnego im towaru nie będą po­
trzebowali jeździć do Galicji po kilka razy do 
roku, albowiem szereg jarm arków  kolejnych w 
krótkich odstępaeh czasu wzdłuż całej Galicji u- 
rządzonycb, ułatwi im przegląd wszystkiego co 
tu do zakupna się znakuje , a skoro nie zaopa­
trzą się w to, jzego a iukali np na jarm arku w 
Tarnopolu lub Stanisławowie, to znajdą i dobio­
rą sobie w Mościskach, Przemyślu, Rzeszowie 
itp., tak  iż za jednym razem, sa jedną do Gali­
cji podróżą na cały rok zaopatrzyć się będą mo­
gli. Serja jarm arków kolejnych w krótkich od­
stępach czasu po sobie następujących ma i dla 
właścicieli i hodowców koni tę  dogodność, iż 
nie sprzedawszy koni na jednym  jarm ark u , m ają 
także otw artą drogę iść z końmi swemi dalej z 
jednego jarm arku na jarm ark następny i ostate­
cznie znaleźć dobrego na nie nabywcę.

To są zalety projektu, którego ostatecznem  
sformułowaniem i szczegółowem załatwieniem  
ma się zająć zwołana na dzień 20. bm. wielka 
ankieta i nie wątpimy że zaproszeni na nią 
uczestnicy w licznem zbiorą się gronie, pomni, 
że sprawa o którą chodzi, dotyczy podniesienia 
jednej z ważnych gałęzi produkcji krajowej.

Opodatkowanie rzemiosł.
W ankieeie rękodzielniczej przyjęto memo- 

rja łp . Kraińskiego. urzędnika ck. dyrekcji skarbu, 
w spraw ie opodatkowania ręaodzielników. Treść 
jego lastępująca *

Memorjał przedstawia najpierw  zasady po­
datku zarobkowego i dochodowego ora i zasady 
zamierzonej reformy podatkowej, następnie w y­
kazuje ujemne strony obecnego ustawodawstwa 
a w końcu sposoby, w jak ie  zaradzić im wy­
pada w zamierzonej reformie.

Patent o podatku zarobkowym zawiera za­
sadę, iż każda jednostka ekonomiczna prowa­
dząca pewne przedsiębiorstwo, zysk przynoszące, 
opłacać powinna podatek klasowy w d łu g  taryfy 
ustanowionej. Przyjmując za podstawę cztery ka- 
tegorje czynności ekonomicznej (produkcję suro 
wą, rękodzieło i przemysł, handel i świadczenie 
usług osobistych), wprowadza patent następujące 
grupy podmiotów podatkow ych: 1) krajowe fa­
bryki i hurtowne handle, 2) stan kupiecki i 
przedsiębiorstwa handlowe produktami surowemi 
meogramczające się do własnych produktów, 3) 
przemysł i jztukę, 4) świadczenie usług oso­
bistych wszelkiego rodzaju. W każdej grupie 
znajduje się mniej lub więcej skali podatkowych, 
które zastósowywane bywają stosownie do ze­
wnętrznych warunków przedsiębiorstwa prowa­
dzonego. W trzeciej grupie, którą memorjał zaj­
muje się jako właściwym tematem, istnieją o- 
próci szczegółowyeh klas taryfowych dla W ie­
dnia z okolicą i Tyrolu z Trydentem, cztery o-

—  O baron Brandt potrafi do mistrzowska 
przedstawić się ludziom jako Janus z dwiema 
twarzami.

Pan D ankw art ciężko odetehnął i syknął 
przez zęby:

— A więc, pau baron Brandt 1... Dobrze 
dobrze I... reszta znajdzie się później 1

Usiadł napowrót przy stoliku niby spokojnie, 
ręce drżały mu jednak tak  gwałtownie, iż o mało 
kart z rąk  nie wypuścił.

Baron oddalił się krokiem  lekkim, słodziu- 
iro  uśmiechnięty, skoro jednak niczyje oko śle­
dzić go nie mogło, rysy przybrały wyraz nader 
poważny, prawie ponury.

— W szystko byłoby zatem w porządku 
szepnął sam do siebie. — Straszniejszej kary 
dla mnie, samo piekło nie potrafiłoby wy- 
m yśleć!

Hrabia Forbach znalazłszy się w sali, wy­
tężył wzrok, szukając wstążek na ramieniu 
Ecgenji. I o radości niepojęta! śnieżna kaska­
da, niby pióra anielskie, spływała z jej ramion. 
Ponieważ, jako b’egły wojszowy, umiał zręcznie 
manewrować, iotrafił ukochaną odciąć od reszty 
orszaku strzeleckiego, i blokować w jakim ś dość 
ciemnym i samotnym kąciku. Gdy tu z unie­
sieniem ręce jej całował, E rgenja, której nrędko 
na blade lrca rumieńce wróciły pod palącem  ko­
chanka wejrzeniem, szepnęła z najsłodszym u 
śm iechem :

— Moje na amienniki, mogły śmiało zmienić 
Się na białe, gdyż spodziewam się, że odtąd ży- 
e. 3 Dasze będzie jasnem i bez troski. Mówiłam 
przed balem z najjaśniejszą psn’ą, która nie ma 
nic przeciw naszemn związkowi, i obiecała mi 
w lisną ręką upiąć wieniec mirtowy.

— A więc jesteś moją ! moją na w iek i! — 
w ykrzyknął Forbach radośnie, i gdyby nie wej­
ście kam erdynera i k ilkn lokai z chłodnikam i, 
byłby gotów porwać w ramiona prześliczną dzie­
wczynę, i serdeernie ją  wycałować.

N:m baron Brandt opuścił pałac — zjawił 
się jeszcze obok pani dyrektorowej i jej córki. 
W ysłuchsł spokojnie czułych wymówek, że tak 
wcześnie bal opuszcza, a na wszystkie gratulacje, 
odpowiadał lusmem skinieniem  głowy, btosunek 
jego z córką dyrektora policji, stał się teraz ja ­
wnym, i nie „odpadającym odtąd najmniejszej 
wątpliwości. Był narzeczonym, i kw.te.

(C. d n.)

ustanowionych, okazywały się za ostre przejścia, 
zaprowadzono w drodze dodatkowych rozporzą­
dzeń początkowo nietaryfowane kwoty podatko­
we, a ponieważ i ten środek okazał się niedo 
statecznym, zezwolił p. minister skarbn w roku 
1875, aby w wypadkach, jeżeli okoliczności wy­
magają wprawdzie podwyższenia podatku, lecz 
na niższą kwotę od tej, jaka  ustanowiona jest 
dla bezpośrednio następującej klasy — na wnio­
sek władzy wymiarowej a za zezwoleniem kra­
jowej dyrekcji skarbu wyjątkowo zastosowywaną 
być mogła taryfa z innej miejscowości.

Następujące zajęcia są uwolnione od poda­
tku zrrobkow ego: 1) przemysł rolniczy, 2) zwy­
kły ręczny zarobek, 3) zajęcie pomocnicze p a ­
robków i czeladzi, sklepowych pomocników itp., 
4) wszytskie zajęcia, których przedmiot w bezpo­
średnim stosunku z państwem pozostaje, albo też 
zawisłym jest od zakłada publicznego przez pań 
stwc zatwierdzonego, 5) pisanie dzieł, sztuki w y­
zwolone, 6) zajęcia lekarzy, chirurgów i akusze­
rek, 7) zajęcia, których celem jest nauka w miej­
scowo ciach z ludnością poniżej 4000 mieszkań­
ców, 8) utrzymywanie składów fabrycznych, 9) 
kupieckie zajęcia tureckich poddanych, 10) sprze 
daż tytoniu, soli, produseja prochu, prowadzenie 
poczt i kollektur loteryjnych, 11) przedsiębior­
stwa około budowy i konserwacji kolei żela­
znych, 12) górnictwo, 13) handel zagranicznych 
poddanych, którzy trudnią się wywozem za gra­
nicę towarów w kraju nabytych, 14) zajęcia 
przekupniów i mark-etanów w koszarach wojsko­
wych, 15) aptekarstw o braci miłosierdzia, 16) 
przemysł żołnierzy na nieograniczonym urlopie 
zostających w czasie tegu urlopu, 17) tkactwo i 
inny podobny przemysł, którym trudnią się w ie­
śniacy i komornicy porą zimową w sposób nie- 
zapewniający samoistnego utrzymania, 18) piwo­
warska produkcja octu, 19) drnciarstao Węgier­
skich rolników, 20) zbieranie szmwt, 21) dozór 
i udzielanie nanki domowej, jeżeli nauczyciele 
domowi tylko do nadzoru domowego lab nauki 
prywatnej przyjęci zostali, 22) tkactwo wykony­
wane przez tkaczy, pracujących dla zakłada fa­
brykanta, 23) czasowo przez wieśniaków prowa­
dzona furm anka, która nie stanowi samoistnego 
środka otrzymania, wreszcie 24) stowarzyszenia 
przemysłowe i gospodarcze, zaliczkowe, kredy 
towe itp. ukonstytuowane i zaregestrowane hł 
podstawie ustawy z dnia 9. kw ietnia 1873 rokn, 
oraz inne spółki, jeżeli działanie ograniczają na 
własnych członków.

W ładza podatkowa pierwszej instancji pro­
wadzi przy pomocy władzy przemysłowej ewi­
dencję przemysłowców obowiązanych do opłaty 
podatku zarobkowego, bada m aterjał w tej m ie­
rze przez władzę przemysłową dostarczony, uzu­
pełnia go przesłuchaniem stron i informacjami 
dalszemi, wymierza podatek w właSciwej klasie 
z uwzględnieniem rozmiarn zatrudnienia, kapi­
tała obrotowego, liczby pomocników, stanowiska 
irzedsiębiorstwa i przymiotów osobistych przed­

siębiorcy. W ładza nie jest obowiązaną motywo­
wać pierwotnego wymiaru, ponieważ zazwyczaj 
ogranicza się do najniższej skali podatkowej. 
Dopiero w razie podwyższenia podatku zarobko­
wego m ają być motywa podane. Podatek za­
robkowy opłaca się w dwóch ratach półrocznych 
z góry 1. stycznia i 1. lipca. Oprócz pierwotnej 
kwoty podatkowej zastosowany został nadzwy 
ezajny dodatek w wysokości 70°/o zwykłego po 
datku dla przedsiębiorstw, w których ordyna 
rjum wraz z podatkiem  dochodowym I. klasy 
nie przekracza 30 cnt., reszty przedsiębiorstw 
zaś w wysokości l0 0 p/o.

Przedmiotem podatkn dochodowego jest do 
chód czysty bez względn na to, czy pochodzi z 
osobnego zarobku lub jakiegokolw iek innego 
źródła. Podatek ten obejmuje także duebód : 
gruntów i domów w formie J/3 doda: ku do po 
datku gruntowego i domowo-czynszowego. Do 
chód podpadający podatkowi dzieli się na trzy 
klasy. Pierwsza k lasa obejmuje docnóc z pkzed- 
siębiorstw opłacających podatek zarobkowy oraz 
ły sk i z dzierżaw, druga klasa, pochodzący ze 
świadczenia usług osobśBtyeh, niepodlegający po 
datkowi zarobkowemu < raz dochód x instytutów 
zaopatrzenia i asekuracji na życie, trzecia klasa 
dochód aiezostający ŵ  żadnym stosunku z p ra­
cą, mianowicie odsetki od pożyczek, renty do 
żywotnie i wszelkie świadczenia zastępujące po 
żytek z kapitała, o ile źródła te już w II. kia 
Bie nie zostały opodatkowane. Ponieważ prze­
mysł i rękodzieła podlegają opodatkowaniu w 
I. klasie podatkn dochodowego, przeto merno 
rjał głównie naa tą  k lasą się zastanawia.

Z wyjątkiem  wypadków, w ustawie wy 
raźnie wskazanych, winien każdy obowiązany d< 
opłaty podatkn dochodowego podać w przepisz 
nym term inie właściwej władzy podatkowe^ I 
instancji ia°ję podatkową. Władzi zbadać ma 
jak  najściślej, czy dochód odpowiada rzeczywi 
stym stosunkom. W razie zachodzących wątpli 
wości może w ładza: 1) Przesłuchać opodatkowa 
nego i żądać od niego potrzebnych wyjaśnień 
2) przesłuchać naczelnika gminy i dwóch przez 
n‘ego wskazanych, z przedmiotem dobrze obzna- 
jomionych mężów zaufania z miejsca zamieszka­
nia opodatkowanego a wzgięunie z miejsca, 
gdzie przedsiębiorstwo jest wykonywane. We­
dług późniejszych przepisów pozwolono władzom 
używać do zbadania i sprostowania podstaw 
wymienionych nietylko rzeczoznawców przez 
zwierzchność gm inną wskazanych, lecz także z 
własnego wyboru powołanych. Organa wymia­
rowe nie są obowiązane wysłuchać zdania rze­
czoznawców przez zwierzchność gminną wybra­
nych ani rzeczoznawców przez strony w skaza­
nych. Dalej może w ładza 3)^ komisjonalnie 
zbadać faktyczne stosunki i okoliczności wpły­
wające na wynik dochodu; 4) wezwać opodatko­
wanego do szczegółowego podania dochodu i 
rozchodu ; 5) wglądnąć ao ksiąg, który to śro­
dek jednak może być użyty tylko w ostate 
cznym razie w m iarę rzeczywistej potrzeby. 
Ustawa wskazuje w ypadki, w których oba 
ostatnie środki m ają być użyte. O wyniku ba­
dań należy uwiadomić stronę interesowaną, je ­
żeli zbadany dochód nie zgadza się z dochodem 
w fasji wskazanym. Jeżeli strona nie zgadza się 
na podwyższenie dochodu, należy przy doręcze­
nia nakazu płatniczego wskazać motywa. Pomi­
nięcie tego przepisu pociąga za sobą nieważność 
citłAffa aktu wymiarowego

Stopa podatkowa wynosi dla dochodów trzeciej 
klasy 5°/0, a nadzwyczajny dodatek 70°/o kwoty 
podatkowej, względnie 100°/o. Podatek dochodo­
wy płaci się w kwartalnych ratach z dołu. P o ­
datek zarobkowy wlicza się zawsze do kwoty 
podatku dochodowego. W pierwszej klasie jednak 
nigdy wymierzony być nie może podatek docho­
dowy mniejszy od % podatkn zarobkowego. — 
Uwolnienie od opłaty podatku dochodowego obej­
muje w I. klasie następujące kategorje przed­
siębiorców : 1) osoby zaopatrzone pojedynczem 
upoważnieniem do prowadzenia fabryki; 2) oso­
by posiadające zwykłe upoważnienie do prowa­
dzenia przem ysłu; 3) k ram arze, straganiarze i 
domokrążcy; 4) wystawcy, uprawiający sztukę 
lub przem ysł; 5) wolni przemysłowcy po mia­
stach ; 6) osoby trudniące się udzielaniem nauki 
p ryw atnej; 7) osoby, trudn.ące się transportem 
osób lub rzeczy. 8) W myśl ustawy z dnia 26 
grudnia 1880 Towarzystwa zarobkowe i gospo­
darcze wolne są od opłaty podatku dochodowego 
w razie, jeżeli czysty dochód 300 złr. nie prze 
wyższa. Podatek od wyższego dochodu wynosi 
aż do 1000 złr. 3|10, a do 2000 złr. s/,n zwykłej 
normy podatkowej.

ZiEMIE POLSKIE.
Poznań 6. września. W dniu wczorajszym 

odbyło się walne zebranie wyborców m. Poznania 
w wielkiej sali bazarowej, na które się stawiło 
przeszło ośmia set wyboreów, tak że wielka Sala 
bazarowa literalnie była zapełnioną. Zaraz po go­
dzinie 7ej pp. ks. dr. Kuutecki jako prezes komite­
tu wyborczego miasta Poznania, oraz p. dr. Szymań 
ski jako sekretarz tego, wprowadzili na salę pouła 

T u r  no i pierwszy zagajając walne zebranie 
przedstawił go wyborcom, którzy powitali go przez 
powstanie z miejsc i okrzykami. Następnie ks. dr 
Kantecki oświadczył, że dzisiejsze zebranie ma za 
przedmiot sprawozdanie posła Tumy z czynności 
jego i Koła polskiego w parlamencie niemieckim, 
dalej wybói sześciu kandydatów na posłów i wnio­
sek komitetu, dotyczący zmiany reguiaminn wybor­
czego. Poczem przedstawił porządek dzienny, a gdy 
ten został przyjęty, zaprosił posła p. Turnę do zło 
żenią sprawy z czynności poselskich.

P . Tnrno wyjaśnił stanowisko Koła polskiego 
w parlamencie niemieckim i podstawę, na jakiej się 
opiera, nadmieniając, że Koło świadome mandatu, 
jaki mu przez wyborców powierzonym został, wy­
stępuje tylko w parlamencie w sprawach, które kraj 
nasz obchodzić mogą, nie mieszając się do spraw 
wcale go nie obchodzących. Poczem wyliczył w ob­
szernym wykładzie szereg spraw, któremi się par­
lament zajmował, a w których i Koło występowało 
i udział orało i uzasadnia) stanowisko, jakie w tych 
sprawach zajmowało. Wreszcie wymienił tych po­
słów, którzy w sprawach roztrząsanych przez par- 
lam eit w imieniu Koła polskiego występowali i z 
trybuny przemawiali, a zakończył wzywając wszyst­
kich wyborców do wytrwałości w pracy i w obsta­
waniu i domaganiu się praw nam przynależnych, a 
jeśli tak postępować będziemy, ponortaniemy tern, 
czem jestesmy i być powinniśmy, tj. Polakami.

Następnie z kolei porządkn dziennego nastąpił 
wybór sześciu kandydatów na posłów do parla- 
mentn niemieckiego. Jako propozycję przedstawił 
przewodniczący walnemn zebraniu następującą listę 
przez komitet ułożoną: Hip. Turno, Włady
sław Ta izanowski, Teofil Magdziński, Leon Czar- 
liński, M. SczaniecLi i dr. Witold Skarżyński. Ogro­
mną większością, prawie jednogłośnie, wybrani zo­
stali wszyscy powyżsi na kandydatów na posłów do 
parlamentn niemieckiego.

Następuje s kolei porządku dziennego sprawa 
zmiany regnlaminu wyborczego. Z upoważnienia i 
w imienin komitetu refernje w tej sprawit p. Fran­
ciszek Dobrowolski. Odczytuje znany w tej sprawie 
wniosek komitetu i objaśnia go pnnkt po pnnkcie, 
nadmieniając, że komitet w wniosku do zmiany re­
gulaminu poprzestał jedyzie na ogólnych zasadach, 
pozostawiając w razie zgodzenia się na nie walnemu 
zeoranlu delegatów i komitetowi prowincjunalzemn 
wyspecjalizowanie takowych. W wniosku tym pro. 
ponuje komitet oparcie agitacji wyborczej do parla­
mentu na okręgach wyborczych a nie jak dotąd na 
powiatach, a to dlatego, że prawo niemieckie wy 
borcze nie zna powiaru tylko okręgi, należy więc 
dla skuteczniejszej agitacji zaakomodować się do 
prawa rządowego, ile że pojedyncze powiaty nie 
wybierają posła, ale z małym bardzo wyjątkiem, wy 
bierają dwa a zawet trzy powiaty po jednym pośle, 
Gdy zatem agitację naszą oprzemy na okręgach, 
snadniej porozumienie co do wyboru posła pomię­
dzy powiatami nastąpi i sama agitacja będzie sku­
teczniejszą

Dalej proponuje komitet zmniejszenie hczby 
kandydatów na każdy okręg do parlamentu do trzech 
i tyleż na każdy powiat do sejmu.

Następnie przewodniczący zaprosił delegata wy 
borców m. Poznania, ks, lic. Chotkowskieg ó, do wy­
nurzenia w tym względzie swego zdania, który aga. 
dza się jedyzie za ograniczenie liczby kandydatów 
na posłów do trzech ; nie godzi się zaś na organi­
zację okręgową, przeciwnie chciałby walne zebrania 
nie zmniejszać ale zwiększać, tak żeoy nietylko w 
każdym powiecie się odbywały, ale,^ jeśli to możliwe, 
w każdej czy to gminie czy parafji.

Tu zabiera jeszcze głos członek komitetu p. dr. 
Koman Szymański i w dłnższem przemówieniu, przy­
wodząc wadliwość dotychczasowego reguiaminn i ko­
lizje, jakie niejednokrotnie na grnncie takowego 
przy wyborach następowały, popiera wniosek komi­
tetu, mianowicie co do oparcia agitacji wyborczej 
na okręgach. Co do innych punktów oświadcza, że 
być może, iż komitet wyborczy nie w całym swym 
składzie godzi się na n ie ; ze względu jednak, że 
walne zebranie nie może zbyt w szczegóły wniosku 
tego się zaputzezać, radzi więc i domaga się, aby 
go w całości przyjęło i tym sposobem przez przy­
jęcie go sprawiło, że przyjdzie do kognicji walnego 
zebrania żądanie zmiany obecnego regulaminu.

Następuje potem głosowanie; pnnkt pierwszy 
drugi wniosku komitetu tutejszego przechodzi zna­

czną większością głosów. Przy trzecim, choć także 
większość widoczna, ale w skutek głosów gwałto­
wnie przeczących temu i domagających się kontr- 
próby, gdy ją przewodniczący zamierza zapropono­
wać, prosi o głos p. Andrzejewski; przewodniczący 
ndzijl. mngo. P. Andrzejewski przemawia za przy­
jęciem 3. pnnktn wniosku. Po krótkiem jeszcze wy- 
jaaiieniu p. dra Szymańskiego i replice p. Andrze­
jewskiego, przewodniczący rozporządza znów nad 
rzeczonym punktem głosowanie. Okazuje się prze­

ważna większość. Czwarty punkt również pozyskał dzie zdolni. Daje się uczuwać wielka potrzeba 
przeważną większość. sił nauczycielskich, ale cóż pomogą nam ludzie,

Poczem przewodniczący solwuje walne zebranie, 
które prócz krzyków, podnoszonych przy głosowa­
niu przez małą liczbę wyborców, zgrupowanych 
po prawicy uali, odbyło się z godnością i w po­
rządkn. __ ___________ __

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 5. września. Pramtielstuńen- 

nyj W iestnik ogłasza odręczna pismo carskie do 
w. ks. Konstantego, wystosowane z powoda pięć- 
dziesiątletniego jego jnbilenszn służby adm iral­
skiej. Car w uznaniu pożyteczności służby ge- 
neral-admir ła, przesłał mn na pam iątkę swoją 
i swojego ojca m iniatury w oprawie brylanto­
wej, dła noszenia na piersi.— W ydsnem zostało 
postanowienie, ażeby na przyszłość wszystkie 
sprawy polityczne sądzone były przez sądy wo­
jenne, nie zaś, jak  dotąd b jlo , że obżałowani 
w mniej ważnych przestępstwach stawali przed 
sądami zwykłemi. — Z powodu wysadzenia w 
powietrze mieszkania re tora seminarjum du­
chownego w Woroneżu, jakie miało miejsce na 
wiosnę b. r., wydalono 17 seminarzystów, którzy 
jeszcze przed eksplozją nie cieszyli się dobrą 
opinją z wierzchu "kó w.

W Kagizmanie, odległym o dwie mile od 
Karsn, część żołnierzy stojącego tam kozackiego 
pnłkn postanowili byli zabić przez zemstę kapi­
tana S. i podpułkownika M., a następnie zrabować 
pieniężny jaszczyk pułkowy. Trzykrotnie dopu­
szczali się napada, ale za każdym razem napad 
się nie udał. Głównym, przywódcami buutn 
tego, byli dezerterzy kozacy, co pouciekali byli 
do Turcji. Aresztowano do trzydziestu koza­
ków. Oprócz tego korespondent Kaukazu uska­
rża się na Kurdów, którzy dość często wpadają 
w granice rosyjskie, w cela zrabowania wspo­
mnianego m iasta.

Dnia 4. b. m. wielki książę Włodzimierz 
przyjmował depntację żydowską z Kijowa z La­
zurem Brodzkim na czele. Książę się wyraził, 
że rozruchy .ntiżydow skie stanowię niewątpli­
wie nie ob iw nienawiści plemiennej, lecz dzia­
łalności spiskowców, prowadzących dalej, w te j 
nowej formie, agitację swoją.

Odiani« części Kuldży, ustąpionej Chinom 
na mocy traktatu, niedawno ratyfikowanego, 
rozpocznie się w miesiąca listopadzie roku 
bieżącego.

W skutek starć z żydami, jak ie  zdarzyły się 
niedawno w m iasteczka Lubnie, aorganizowała 
się tam straż z m ieszczan, pozostająca pęd k ie­
runkiem  starostów. Każdy taki starosta ma pod 
swoim nadzorem 10 domów. Rzemieślnicy zostali 
zobowiązani do czuwaria nad swymi robotnika­
mi i do zapobiegania wszelkim usiłowaniom 
wznowienia nieporządków. Dotąd aresztowano 15 
osób, nznanych za winne wywołania zamieszek. 
Dzięki tym racjonalnym i wcześnie przedsię­
wziętym środkom zaradczym , objawiające się ta 
symptomy niepokojów nie ręzszerzyły się i uci­
chły.

Nikt już w Libawie me powątpiewa o tern, 
że operacji ze sprzedażą akcyj drogi żelaznej li 
lawo-romeńskiej dokonał p. Zack, w imieniu 

berlińskiego bankiera B leichredera, którego sto 
sanki z kanclerzem niemieckim są powszechnie 
wiadome. Cel operacji polega na doprowadzeniu 
taryf drogi libawo-romeńskiej do maximum, aby 
tym sposobem ściągnąć transporty zboża aoK rć 
lewca i co za tern idzie, nmożebnić w rzeczywi 
stości pobieranie cia od rosyjskiego zboża. Wszy 
scy tu zdumieni są te rn , żo dopuszczono podo 
bnej operacji, tak  zgubnej dla Libawy i dlu ro 
syjskień interesów.

Ministerjum oświaty rozesłało cyrkularz do 
okręgów naukowych, polecający wyrazić mu swo 
je  oninje o tych dopełnieniach i zmianach, jakie 
należałoby wprowadzić do ustawy szkół realnych 
dla bardziej prawidłowego pokierowania spraw 
oświaty w R osj\

Budżet wojenny, jak  donosi Poriudok, ma 
nledz znacznym redukcjom, które wyniosą ro­
cznie około '37* miljonów rubli. W tym celu 
m ają być zniesione miejscowe zarządy wojsk, 
oraz godności naczelników wojennych gubernia! 
nych. Rezerwowe zaś bataljony, należące do 
składa wojsk miejscowych, m ają być rozdzielone 
na części, które będą rozkwaterowane w pnn 
fetach gdzie obecnie przebywają miejscowe ko­
mendy wojskowe i dadzą możność zniesienia 
tych komend.

Badania, zebrane przez hr. Kntaisowa w 
czasie jego misji, mającej na celu wyśledzenie 
przyczyn nieporządków żydowskich, będą przed­
stawione nadzwyczajnej komisji do spraw pań­
stwowych, która ma diy zająć jej wszechstron- 
nem rozpatrzeniem. Hr. Kutajsow bećzie jednym 
z głównych członków tej komisji.

Sofia 29. września. Minęło już półtora m ie­
siąca od zgrom -izenia w Sistowie i cisza zapa­
nowała w wewnętrznych Btosnnkach politycznych 
Bnłgarji. sprzeczki pomiędzy stronnictwami u- 
stały zupełnie, •  opozycja również odpoczywa, 
z tego powoda, że na nowo się organizuje, a 
wygląda n« pozór tak  jakby chciała dać rzą ­
dowi czas do przeprowadzenia wszystkiego, cc 
przyrzekł.

Alo rząd bnłgarski sam się musiał zorgani­
zować i jest obecnie w kom plecie; gabinet 
składa się obecnie z lndzi takich, że odpowie­
dniejszych trudnoby było znaleść. Nowy mini­
ster spraw zewnętrznych, dawniej dyrektor dróg 
komunikacyjnych w wecnoćniej Rnmelji, \  al­
kowie, uchodzi za wytrawnego dyplomatę.

Ministrem oświaty został Jireczek, który 
jako jeneralny sekretarz w ministerstwie oświaty, 
miał sposobność poznać stosunki i potrzeby kr»- 
u w tym kiernnka. Minister wojny jenerał Kry- 
ów jest człowiekiem doświadczonym w spra­

wach wojennych, minister sprawiedliwości Ter- 
chanow znany jest w kołach ju ry d y cn y ch  w 
Rosji jako człowiek fachowy, a Zelezkowicz, 
dawniej dyrektor bankn narodowego, zamiano­
wany ministrem skarbn, był w Bnłgarji jedynie 
możliwym na to stanowisko. Opró?z tego rząd 
traktuje z francuskim finansista Hoydem, który 
zgadza fię na wstąpienie do bułgarskiego mini­
sterstwa skarbn.

Na początku września ułożona zostania rada 
toronna, w której przewodnictwo obejmie znany 
młgarski prof. uniwersytetu Charkowskiego Dri- 

1 iow. Składać się om bęazie z 15 członków, a 
wszyscy są nadzwyczaj ciekaw i, jakich ludzi 
powołają na tak ważne stanowiska.

O sprowadzeniu Czechów, o czem doniósł je­
den 1 dzienników wiedeńskich nic tn nie wiado­
mo, wiedzą tn tylko, że zatrzymani zostaną ln-

którzj nie znają języka bułgarskiego. Tylko do 
tych przedmiotów, do których niemasz nauczy 
cieli Bułgarów sprowadzają Czechów. Kroatow 
albo Słoweńców. Ooe nie ma przybyć 5 cudzo 
ziemców. Najwięcej obcych pracuje tu w inzy 
nierji i budownictwie. Przybywają oni tu z wła 
snej woli i znajdują zarobez, bo dużo się robi . 
tym kierunku. W Sofii buduje się już caia dziel 
nica na sposób europejski. Dom jak ie tu po 
wstają, mogłyby być ozdobą każdego miasta, a 
prawdziwie imponującym będzie pałac królewski 
który jest na ukończeniu. Oprócz tego buduj 
się nowe drogi i mosty. Wkrótce rozpocznie si 
trasowanie kolei, a mianowicie linij Sofia-Ru 
szczuk i yakaril-Sofia-Iirot. Trasowanie wyko 
nnje towarsystwo rosyjrkie. Na wiosnę odbędzi 
się zgromadzenie narodowe, które poweźmie n 
chwałę o budowie kolei.

Ltoóte 7. trześnia.
Wiadomości osobiste. Feliks Ż u k - b k a r  

s z e ws k i ,  b. oficer wojsk polskich z rokn 1831 
zmarł w Łyczany, powiecie Jądeckim, w 81 rok 
życia. — W Krakowie odbył sio wczoraj ńlnb ar 
Mieczysława M i e r z e j e w s k i e g o  z Wołynia 
panrnt Zofją W i t o s ł a w s k ą  z Fodola rosyjskiego 

Porządek dzienny I. posied?enia, 4. sesji 
czwartego perjodu Sejmu gaLcyjsk osro które si 
odbędzie w środę dnia 14. września ff. o godzini 
12 . w połndnie, jest następujący:

1. Z & gajenie Sejmn i otwarcie posieu*enia.
2. Wybór czterech sekretarzy.
3. Wybór czterech kwestorów.
4. Wybór dwunastu rewidentów.
5. Pierwsze czytanie następujących przedłożę 

Wydziałn krajowego:
a) Sprawozdanie z czynności Wydziałn krajowego
b) Sprawozdanie o oszczędnościach w wydutkae 

za drnki.
c) Sprawozdanie w przedmiocie dyet i kosztów 

podróży fnnkcjonarjuszów krajowycn.
d) Sprawozdane w przedmiocie zaliczki w kwo 

cie 11.433 złr. 34 ct., udzielonej gminie mia 
sta Krakowa w roku 1875 z krajowego fun 
dnsza szkolnego.

e) Sprawozdanie w przedmiocie założenia inter 
natn dla uczniów seminarjum nanczycielskieg 
we Lwowie. (Sprawozdawca poseł Pietiuski

f) Sprawozdanie o wniosku posła Tyszko wskieg 
w przedmiocie ograniczenia poboru kopytkowe

go. (Sprawozdawca poseł badeni.)
g) Sprawozdanie o bndżecie krajowym na ro* 

1882.
h) Sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem fur 

duszów krajowych za rok 1C79. (Sprawo­
zdawca poseł Wereszciiyński.)

i) Sprawozdanie o wniosku posła Ohrymowicz 
co ao utworzenia sądu powiatowego w Bory
ławiu.

k) Sprawozdanie w przedmiocie ntworzenia sąd 
powiatowego w Podkamieniu.

1) Sprawozdanie w przedmiocie ntworzenia sąd 
powiatowego w Muszynie dolnej, 

m) Sprawozdanie w przedmiocie przydzieleni- 
gminy Świdnik do starostwa i eąuu powia­
towego w Turce. 

n) Sprawozdanie w przedmiocie spłacenia prze 
fundusz krajowy funduszowi pożyczkowem 
z roku 1»73 sumy wziętej z aktywów teg 
funduszu na budowę zakładu Kulparkowskie- 
go. (Sprawozdawca poseł Podlewski.) 

N ab o żeń stw a ju trz e jsz e . W  ko  ś c i e l  
k a t e d i a l n y m  celebrować będzie sumę o godz 
10 ks. infnłat Mosing, a kazanie powie ks. Edwar 
Podolski. — U OO. D o m i n i k a n ó w sumę od 
prawi o godz. 10 */» ks. Ż aa k , a kazanie powie ks 
Podlewski. — U OO. K a r m e l i t ó w  będzie mie 
sumę o godz. 10 7,  ks. biskup Seweryn Morawski, 
a kazanie ks. Czesław Pogonowski, dyrektor zakla 
dn głuchoniemych. O god. 5 odprawione będą nie 
szpory, podczas których wypowie kazanie ks. Fide 
lis Paszkowski, a ks. biskup Morawski solenną 
cesją zafeońcsy uroczystość. — U OO. B e r u  
d y n ó w  sumę o godz. 10% odprawi ks. kustos 
Polikarp Rapacz, kazanie zaś powie ks. Konstant 
Rzeczkowski. — W k o ś c i e l e  św. M i k o ł a j  
celebrować będzie sumę o godz. 11 ks. Gorazdow 
sk i, a kazanie mieć będzie ks. kanonik Od*l 
giewicz.

B iu le ty n  m e te o ro lo g ic z n y . Barometr spad 
w póln. i zachodniej Europie, a przy mało zmie 
nionem ciśnieniu powietrza w środku lądu, róinict 
ciśnienia wcale się nie zmieniły i powietrze nspo 
koiło się znacznie. Wiatry nie mają ściśle ozna­
czonego kierunku, niebo częściowo zupełnie wypo­
godzone. Temperatura, dość niska zrana, poczyń? 
się podnosić.. O 7. zrana notowano 5. bm : Peters 
burg 127, Warszawa 113, Wiedeń 138, Lwóa 
13 8, Rzym 19 8 0 Celsjusza. Spodziewać się nale 
ży południowych wiatrów i podniesienia się tern 
peratury.

Z fe s ty n n  n ied z ie ln e g o  w ogrodzie hoteL 
Zorza, wysiano na teatr czeski w Pradze 120 zir. 
ako połowę czystego dochodu.

Przywilej. ResK-yptem z 21. lipca 1881 1. 
14645 udzieliło anstr. ministerstwo handlu i w> 
ministerstwo rolnictwa, przemysłn i handlu dr. \  - 
wrzyńcowi Żmurce , profesorowi we Lwowie, v,yt 
czny przywilej^ na jeden rok na integratora 
ortogonalnem przeprowadzeniem osi.

(1) G ó ra  S zczepana . Publiczność nczęszcz-ią- 
ca obecnie na plantacje Wysokiego Zamku użala si 
na wstrętne seeny, wyprawiane przez piaskarzy n 
głównego wejścia na plantacje, tnź koło bramy try- 
nmfalnej i na przyległej górze Łomot drągów, któ 
remi woźnicy okładają konie, nawoływania ich 
przekleństwa na drodze grząskiej, polem aj j zagłu 
szają prawie przechodnia i czynią pobyt na tej stro­
nie Wys. Zamnu nieznośnym. Również i przystęp t  
tej strony dla ciągle kursujących wozów, napełnio 
nycL 2 metrami kub. piasku , jest bardzo utrndm- 
nym i niebezpiecznym; nadto cała droga p o t. , 
łańcuchami i hamulcami tern smutniejszy przedstawia 
widok, o ile że przed p-zyiazdem cesarza w r, zesz, 
odpowiednio jako droga spacerowa rekonstruowana 
lukiem tryumfalnym upiększona, dziś tylko piaska- 
rzom stoi do użytku. Czy nie możnaby spowodowi 
właściciela góry, aby tak jak to wszędzie 1 a grani 
cą się dzieje, miejsce piasczyste wywozu wyłóż; 
dylami, ażeby wozy nie grzęzły po same osie w pia 
skn, i czy nie możnaby skierować drogę wywoź 
piaska kn nliczce Św. Wojciecha, a nie konieczni 
po pod same plantacje i pod Ink tryumfalny ?

Słyszeliśmy coś o chęciach zadrzewienia t 
góry i cieszyło nas to tern bardziej, że z góru t
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tącią Blę historycine pamiątki starożytnego Lwowa, ’ sieniach około 30 socjalistów, tudzież dręczy się pod Zgromadzenie upoważniło zarząd do ddazugo prow adzę-[żadnego udziału, a jednak jeżeli CO, to instytu- 
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z których jedna „Łysą Górą" zwana, inikła już pod 
plantacjami tamkowemi, a i tej „Górą Szczepana" 
zwanej grozi toż somo, gdyż od ulicy Św. Wojcie- 
e ia  do połowy już rozebrana , wkrótce ulegnie zu­
pełnie zniesieniu A czyż już w okolicy Lwowa nie 
ma dość p iątku , aby nie można uratować tej góry 
pamiątkowej, która zadrzewiona i połączona z plan- 
t c j ami  Wysokiego Zamku, stałaby się prawdziwą 
ozdobą miasta? Czy reprezentacja gminna nie mo­
głaby w tym względzie wejść w rokowania z wła­
ścicielem tej góry, p. Kisielką , który jako radny, 
obywatel zamożny i ofiarny, nie stawiałby żądań 
wygórowanych, tern bardziej, że zalesienie i dla je­
go cenionych źródłowisk wodnych byłoby korzystniej- 
azem i dla całej okolicy'1 podzamczej, obecnie tak u- 
bogiej w wodę ?

Snhilitacje. Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę kolegium profesorów wydziałn filozoficznego 
wszechnicy ł Jagiellońskiej w Krakowie, mianu­
jącą dr. Jerzego hr. M y c i e l s k i e g o  docentem 
prywatnym historji polskiej, a dr. Ludwika Bl r -  
k e n m a j e r a  docentem prywatnym fizyki mate­
matycznej.

M ian o w an ia  i p rz e n ie s ie n ia . Namiestnik 
przeniósł adjunkta budownictwa, Adolfa M atejkę, z 
Kołomyi do Krakowa. — Wyższy sąd krajowy w 
Krakowie miarował praktykai tów sądowych Józefa 
Gabryela, Gustawa Griinera i Marjana Pieczonkę 
bezpłatnymi arskuitantami.

Dyrekcja miejskiej szkoły przemysłowej 
przypomina saanownym pryncypałom, że w bieżącym 
tygodniu odbywają się zapisy uczniów tak do knrsn 
prsygotor /czego, jak i specjalnego tej szkoły, O 
stateczne termina zapisu s ą : czwartek Sgo i nie­
dziela 11. bm ., poczein nastąpi zamknięcie katalo­
gów. Piny tej sposobności zwraca się uwagę na to, 
że podług najnowszego postanowienia wszystkich 
korporacyj rękodzielniczych i pizemysłowych, nie 
mcie być wyzwolonym żaden terminator, który nie 
ukończy przynajmniej dwóch klas kursu przygoto­
wawczego szkoły przemysłowej z dobrym postępem. 
Równocześnie odbywają się zapisy do szkoły handlo­
wej , gdzie wykładane bywaji^nauki niezbędnie po­
trzebne dla prak^fcantów handlowych, którym uczę­
szczanie do t^ ^ fe h ły  ułatwiono wielce tem zarzą­
dzeniem, że le^H odbyw ają się codziennie tylko od 
godz. 8—9 wiew^Rm.

T e le fo n  M achulskiego zwrócił na siebie w 
Paryżu, jak ztamtąd donoszą, uwagę lndzi kompe­
tentnych i śmiało rzeeby można, że konkurnje o 
palmę pierwszeństwa między podobnymi wynalazka­
mi. Na wystawie elektrycznej telefon naszego ziom­
ka ściąga najliczniejsze grupy widzów, a przed 
dwoma tygodniami w obecności p. Dn Moncel, człon- 

| ka instytutn naukowego i profesora fizyki, odbyła 
się próba aparatu. Uczony profesor prosił o to Ma- 

' chalskiegj, a wynalazca nczynił temu zadość pod 
warunkiem dyskrecji, gdyż nie uzyskał jeszcze 
wszystkich patentów na swój wynalazek. Wkrótce 

I potem dwaj komisarze rządowi, hiszpański i wene­
zuelski, badali taaże szczegółowo telefon Machal- 
skiego, a zdziwieni dokładnością i donośnośsią apa­
ratu, oświadczyli, że uważają go za najlepszy ze 
wszystkich dotychczasowych i gotowi są wejść 
wynalazcą w układ o nabycie prawa zastosowania. 
Niemniej szczęśliwie wypadła próba, która na żąda­
nie miuisterjnm poczt i telegrafów odbyła się na 

 przestrzeni 23 kilometrów pomiędzy Paryżem a W er­
salem. Na próbie tej porównywano telefon Machul­
skiego z telefonem p. Adei a, a wynik wypadł sta­
nowczo na korzyść Machalskiego. Mnóstwo wybi­
tnych osobistości rozmaitych krajów oblega ten te­
lefon, Machalski zaś eksperymentnjąc kilkadziesiąt 
razy dziennie ze swemi aparatami, święci trynmry 
swego wynalazku.

M enażerja  K leeb erg a  bawi od tygodnia pra­
wie w mieście naezera i ściąga bezustannie mnóstwo
ciekawych. Menażerja ta należy do pierwszorzędnych
i odznacza się tak pod względem liczby okazów, 

i jako też wartości naukowej i rzadkości niektórych 
'■ reprezentantów familji ssaków.

Nie będziemy poszczególnie opisywać pojedyń- 
czyck okazów, kn temu celowi służy katalog, lecz 
zwrócimy uwagę czytelników tylko na niektóro rzad 
kości, a mianowicie na piękny okaz konia rzecznego, 
nosorożca, kengnrn z N. HoJ.andji, wraz ze strusiem 
tamtejszym, piękne okazy tygrysów i lwów, i obfity 

hj zbiór małp nowego i starego św iata, z pomiędzy
■ krórych zasługują na szczególną uwagę mandryle i

pawiany, lako też ładny okaz należący do grupy 
wąskonosyeh (Bim.ae catarrhinac) i do rodzaju Se- 
mnopitheens F. c . Inny gatunek, którego egzemplarz 
mamy w menażerji, entellos F. C ., zakupiony jest 
w Hamburgn, fałszywie nazwany „Gorilla" (Simia, 
Troglodytes Gorilla), który to gatunek odkryty przez 
misjonarza 8avage w r. 1847 nad rzeką Gabon Gi­
ną i,największa małpa ze znanych gatunków do 6' 
wysoka), nie daje się trzymać w niewoli i dotąd 
nigdzie jeszcze w największych ogrodach zoologicz­
nych ltrzymać się nie dala.

Fid.es. Pod tem godłem otwarto w city lon­
dyńskiej anglo-poleki dom komisowy i wywiadowczy. 
Adres tego nowego przeddęblorstwa, na czele któ­
rego stoi Polak, jest: Messrj, F. Karol & Co. 23, 
Martin s lane, City, London.

W  s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  leżącego na ul. 
Stryjskiej przydybała policja onegdaj Macieja S t ę ­
p k o ,  53 lat wieku, rodem z Haczowa w powiecie 
Brzozowskim. Odesłany do szpitala, umarł na drugi 
dzień.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
■ 6. września. Dnia, wczorajszego o godzinie 6tej 
po połndnin, bawiący się na kurytarzu 3go piętra 
w kamienicy 1. 2. ul. Skarbkow.ska Franciszek Ma- 
chacz, 8 letni syn Anny Mahacz, posłngaczki w 
pomienionej kanJonicy, wychyliwszy się po za po­
ręcz, stracił równowagę i spadł na dół, uderzając 
głową o kamienną posadzkę tak gwałtownie, że 
wskutek wstrząśnienia mózgu i potłuczenia się, po 
półgodzinnych cierpieniach ducha wyzionął. — Skra­
dziono panu G. K. Ee gtrychu domu 1. 118 ulica 
Łyczakowska 1 ! koszul męzkich ze znakami A. "W. 
i 8. W .; P*nD B. z biura 1. 2 ni. Ormiańskiej 
list 6 proc. banku hipotecznego seria A. 1. 13399, 
opiewająty na 1(H) złr., a panll K. V. ze sklepu 
1. 3 Rynek złotą bransoletę wartości 21 zl.

W arszaw a 5. września. Dniew. Warsz. podaje 
^^K>ogłoskę o mającem wkrótce powstać w naszem mie- 
l^ p ś c ie  nowem przytnlisku dla paralityków. Przytulisko 
| ^ o w e  chce wznieść własnym kosztem pan W. (Jz., na 

stępnie zaś zamyśla je wyposażyć całym swym ma­
jątkiem, wynoszącym 250,000 rnbli.

Wczorajszy Dziennik Warszawski zamieścił w 
swojej części urzędowej następujące sprostowanie: 
„W dziennikach zagranicznych polskich ogłoszono 
doniesienie i  Warszawy, w którem korespondent u- 
trsymnje, że niedawno osobiście i szczegółowo oglą­
dał cytadelę warszawską, gdzie inajdujesię w flwię-

w powstanin 1863 r. Wszystkie te Wiadomości są śnej umowy, i udzieliwszy radzie zawiadowczoj na wnio- 
bezwarnnkowo fałszywe." 1 sak rewizorów absolutorjum za r. 1880, wybrało wedle

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ministerstwo j statutów pp. Filipa bar. Komersa i Adolfa Sallmayera 
dróg i komunikacyj roztrząsa obecnie kwestję prze- j  do Rady zawiadowczej
prowadzenia od dawna projektowanej strategicznej 
kolei żelaznej, która połączy linję warszawsko-pe- 
tersbnrską z warszawsko-terespolską, poczynając od 
Czyżewa przez Sokołów do Siedlec. Ogólna długość 
wynosić będzie 50 wiorst. Linja m« na celu skróce­
nie drogi do Dęblina z Brześcia Litewskiego.

Dysputy lubelskie misjonarzy angielskich z izrae­
litami nie są właściwie dysputami. Oaz. Lub. obja­
śnia , iż misjonarze obierają tekst hebrejski ze sta­
rego testamentu i takowy objaśniają w języku nie- 
mieckim. Są to więc raczej nauki lub wykłady.

P o z n a ń  5. września. P. Michał Sawicki z Po­
znania knpił za 90.000 m. od dotychczasowego wła­
ściciela Weiskopfa folwark Rękawcsyn pod Trzeme­
sznem, mający 455 morgów obszaru. — Wilę Hoff­
manna w Jerzycach nabył za 108.000 m, p. Antoni 
Raczyński, a p. Stefan Raczyński nabył od p. R. 
Zabłockiego dobra rycerskie Zawory, położone w po­
wiecie śremskim, mające 1803 morgi obszaru.

T e a tr  czesk i. W Praaie rozeszła się wczo­
raj sensacyjna wiadomość o aresztowaniu czeladnika 
krawieckiego Wacława Janowskiego, który w sądzie 
w Pilznie pojawił się z zeznałem, że podpalił teatr 
narodowy w Pradze. W niektórych dziennikach wie 
deńskich znajdujemy telegramy o tym wypadku, 
Ostatnia Politik przedstawia fakt w należytem 
świetle. Owoż istotnie alarmującą tę pogłoskę spo­
wodował Wacław Janowski, krawiec rodem z Ta­
boru, schwytany w Zacn jako włóczęga i odstawio­
ny do miejsca urodzenia Ten wymyślił całą stra­
szną historie, aby na sezon zimowy uzyskać bez­
płatne schronienie w areszcie, stawił się przed są­
dem w Pilznie i został natychmiast odwieziony do 
Pragi. Wszakże w sądzie, gdzie go zaraz po przy­
byciu przesłuchano, nie wytrwał poczciwiec w swej 
roli i odwołał nareszcie zeznanie. Stwierdzono zre­
sztą, że JaivWski nigdy nie był zatrndniony przy 
budowie teatru narodowego.

A m ery k ań scy  w io ślarze , którzy, jak wia­
domo, przed miesiącem w popisie na Dunaju nie 
dorównali wiedeńskim, salwują obecnie swój honor 
w szczególny sposób. Oto ogłaszają w dzienniku 
New-York llerald, że ich kierownik (sU-okeman) 
został przez członków klubu wiedeńskiego przeku­
piony, aby w czasie żeglugi udać chorobę, co spo­
wodowało porażkę sportsmenów amerykańskich. Ar­
tykuł ten wywołał w "Wiedniu oburzenie, a klub 
wioślarzy tamtejszych zamierza energicznie zapro­
testować przeciw kłamliwej a ubliżającej insynuacji.
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» ssm issm * .',!
T e a tr . Dziś w środę dnia 7. września w tea­

trze letnim przy ulicy Majerowskfej naprzeciw kasy 
oszczędności „Nasi najserdeczniejsi," komedja w 5 
aktach W.  Sardou, przekład M. Chrzanowskiego. 
W  roli Tholosana wystąpi po raz pierwszy p„ By- 
strzyński, artysta teatrn krakowskiego.

N a w ystaw ę d z ie ł s z tu k i  we Lwowie nad­
szedł obraz olejny Wojcieeha Kossaka „Portret mar­
szałka Mikołaja Zyblikiewicza", obraz zaś Kossow­
skiego „Skazana" pozostanie na wystawie tutejszej 
już tylko kilka dni.

O s ta tn i w y stęp  M ie rzw iń sk ieg o  w War­
szawie był niezwykłą, wielką i nadzwyczaj serde­
czną owacją dla znakomitego śpiewaka. Śpiewał on 
na swój benefis różne wyjątki z oper, a po każdej 
scenie oboypywano go bukietami i kwiatami Po od­
śpiewanej zas arji z „Wilhelma Telia," podam mu 
na aksamitnej poduszce prześliczny wieniec srebrny, 
wyobrażający dębowe liście; na kokardzie zaś prze 
wiązującej n spoin wieniec, wyryte są wyrazy „Wła­
dysławowi Mierzwińskiemu Warszawa w sierpnia 
1881 r." Na tem nie koniec. Po skończeniu aktu, 
gdy podniesiono hnrtynę, nkazał się cały chór męzki 
na scenie, następnie weszli artyści opery z panią 
Dowiakowską na esele, która p d iła bauefisantowi 
ogromny laurowy wieniec z napisem „Od artystów 
opery polskiej.

W i e d e ń  5. września. W sąsiednim Simmeringu 
wybuchła zaraza na bydło.

ŁwOfw 7. września. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów pantas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 10'75 do 11 —, pszenica biaia złr- 
10 50 do 10-80, pszenica żółta złr. 10 50 do złr. 10 80, 
pszenica jesienna złr. —1— do złr. —•—, żyto złr. 7-25 
do złr. 7’50, jęczmień browarny złr. 6-80 ao złr. 7-—, 
ięozmień pastewny złr. 6 — do 6 50, owies złr. 6 '— do 
6-40, groch do gotowania złr. 7-50 do 8-—, groch pa­
stewny złr- 0 50 do 7-—, wyka złr. —•— do —’ —> bób
„}r d o  , kukurudza stara złr. — do — ,
kukurudza nowa złr. — do — rzepak zimowy złr. 
12 — do 12-50, rzepak letni złr. 1150 do 1170, Inianka 
M  9 75 do 10 40, nasienie lniane złr. 11-50 do 12 —, 
Kanionie konopne złr. —■— do — •—, koniczyna złr. 40-— 
do 50 —, kminek złr. — dc. — anyż płaski złr. 
S0-— do 32 40

Spirytus z# 10.000 litrów procent: gotowy złr. 36-50 
,io •■-—,

Waluta : mark rubel złr. l-26‘/„ napoleonder
złr 93G'/,.

5. września. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 225, węgier­
skich 1384, niemieckich 119, zapowiedzianych na targ 
kontumaoyjny na środę 13)5, razem 3093.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 56-— do 
58-—, lekkie złr. 50-— do 52-— węgierskie 54-— do 58-—, 
prim a 59-— do 60 —, niomieck, e 5 6 — do 60 —.

Sprzedano wszystko.
Wywóz bydła z Rosji został zakazany z powodu wy­

buchnięcia tamże zarazy. Dzisiaj o godzinie 10 -tej zsm- 
knięto granicę bawarską dla wywozu owiec z Austrji 
do Paryża.

W. Amirnwicz <6 K. Schels.
P o w ia to w e  s to w arzy szen ia  ro ln ik ó w , za­

proponowane przez rząd w sejmie tyrolskim, ma 
ją  polegać na ustawie o stowarzyszeniach, ale 
być uznanym przez rząd organem ala interesów 
rolniczych, każde z nich m a obejmować tery­
torium jednego powiatu sądowego. Cel ich okre­
ś l i  §. 2 projektu rząd iwego w sposób następu­
jący: Mają one w ogóle przestrzegać interesów 
kultury krajuwej w powiezie, popierać je  i re­
prezentować. Stowarzyszeń.* te będą powołane 
do stawiania samoistnych wniosków, do opinjo- 
wania dotyczących kwostyj, i do lokalnego 
wsnóludzialu w zarządzeniach państwa i kraju. 
W*szczególności będą u ieć: 1) prawo udziału w 
oznaczaniu subwencyj, potrzebnych dla powiatu 
ze skarbu państwa lub kraju, a to wedłng w ska­
zówek, jak ie  pod tyin względem wyda minister 
rolnictwa, a  względnie wydział k ra jow y: 2) P ra­
wo inicjatywy lub współudziału co do urządzeń, 
itórych celem jest wzmocnienie posiadłości rol- 
liczej w powiecie, a mianowicie będą usiały o- 
10wiązek rozwijać asocjacje rolnicze np. w k ie­
runku potrzeb kredytu rolniczego, asekuracji itp.; 
3) inicjatywę lub współudział w popieraniu me- 
Ijoracyj rolniczych publicznego znaczenia, tudzież 
ńfuki rolnictwa; 4) prawo udziału w krajowej 
radzie kulturnej. PrzyBtęp do stowarzyszenia jest 
dobrowolny. Przedwstępne kroki do zawiązania 
jego czyni władza polityczna w porozumienia 
ze znakomitszymi rolnikam i. Przewodniczący 
wybiera się na lat trzy, ale potrzebuje zatwier-

L w ów  dnia 6. września. Sprawozdanie 
tygodniowe Dziennika Polskiego o targu zbo­
żowym.

Przy mniejszym obrocie ceny zbożowe w 
ogó’e się utrzymady. P B z e n i c y  mało sk^ntra- 
ktowano, natomiast poszukiwano r z e p a k ,  j ę ­
c z m i e ń  browarski i koniczynę. Popyt na 
c h m i e l  słabszy, handel spirytusem nieco bar 
dziej się ożywił.

Dziś notujemy parites L w ów :
Pszenica czerwona 11-00—11-30. P szen ic  

żółta i biała 10-80—11. Żyto na termin pó 
źuieiszy 7-50—7-60. Jęczmień browarski 7 20 
do 7-40. Owies 5-60—5 80. Rzepak 12-60 do 
12-75. Groch 7-50—9 50. Koniczyna na termin 
48—50. Chmiel (nominalnie) 85—100. SpirytuB 
gotowy 35. Spirytus na termin 30-50 (z« 10.000 
ltrprct.).

Ojczysty Rnnti zabezpieczeń ną życie 
l a d z h i ć .  Jedenaste walne zgromadzenie tego zakładu 
które się pierwotnie duia 9. czerwca br. odbyt miało, 
z powodu braku kompletu odroc.zonem być musiało, od' 
było się dnia 3. bm. pod przowodnictwem wicoprezesa 
rady zawiadowczej p. Władysława Szitanyego, w obe 
cności 46 członków reprezentują ych 254 głosów. Przed­
łożone zgromadzeniu sprawozdanie zarządu stwierdza 
pomyślny rozwój Towarzystwa, objawiający się w nastę­
pujących z bilansu zaczerpniętych cyfrach.

Zakład zawarł w r. 1880 załuzpioczeDia w rozmai­
tych kombinacjach na sumę zlr. 2.691 501 — o złr. 
346.546 więcej, aniżeli w pop-zcdzającym roku; w skutek 
tego wzrostu podniosła się ogólna suina zabezpioczeń do 
wysokości zlr. 12.230.377, zabezpieczonych 22.615 prawo- 
mocnomi policami, co w stosunku do stanu w r. 1879, 
a po odciągnięciu szkód i storno w, faktyczny przyrost 
w kwocie 1.194.855 stanowi. W tymże samym stosunkn 
wzrosły i gwaraucyjne fundusze, która się do wysokości 
złr. 1.435A75 ct. 69 podniosły, oraz aktywa, kiórc ogó 
łom złr. 1.879.82! wynoszą, wreszcie i doeiio ly, które 
w r. 1880 osiągnęły wysokość zlr. I. 03 247 ct. 19 — o 
złr. 11G.008 ct. 63 więcej aniżeli w poprzedzającym roku. 
Natomiast pozostały faktyczne szkody po za cyfrą na 
podstawie matematycznych obliczeń, prelimiuowauą o 
słr. 13,165 ct. 39, i wynosiły ogółem tylko złr 59.537 
cnt. 61.

mienia się międzynarodowego i do obywatelskiej 
zgody, której brak wychodzi tylko na szkodę 
społeczeństwa.

Obradujące obecnie w Bonn 28 walne ze­
branie katolików niemieckich odebrało od ks. 
prymasa kardynała Ledóchowskiego pismo dato­
wane z dnia 26go sierpnia, w którem  tenż< ktią- 
żę kościoła udziela zebraniu błogosławieństwa 
biskupiego.

Zwycięstwo R erillona, które udniósł tak  
znaczną większością (5296 głosów przeciw 3511), 
nadzwyczaj podniosło dneha nieprzejednanych. 
R"Cnefort woła w swym dzienniku, że zbójca 
z Abruzzów— Gambetta może się obecnie cofnąć 
w zakątek prywatny, bo Revillon dowiedzie mu, 
że w Belleville wcale nie został wybrany. 
Ogólny rezulat wyborów podał wczorajszy tele­
gram. O/azuje się z tego, że klerykalni prze­
cież utrzymali się na 10 blizko krzesłachja naj­
gorzej wyszli bonapartyści; z Paryża nie mają 
oni żadnego reprezentanta, bo kandydat ich Go- 
delle uległ oportuniście P assy  emu.

National Zeitung donosi z Paryża o zadzi­
wiającym wyroku tamecznego sądr wojennego. 
Skazał on dnia 5. b. m. zbiega wojskowego, 
który uszedł do Metz, a potem powrócił, na 
wniosek jego obrońcy, jako zbiegłego w kraju 
(nie zaś za granicę), gdyż jak  obrońca rzecz 
tłumaczył, Metz, dopóki nie zostanie odzyska­
nym, nie może dla Francji w gruncie serca prze­
słać być francuskim.

Z tych samych źródeł, które posłużyły do 
rozgłoszenia dymisji Ignatiewa, donoszą dziś, że 
car nie przyjął jej na razie. Ignatiew tedy po- 
zoBtaje ministrem spraw wewnętrznych na w yra­
źne życzenie cara, aż dopóki nie znajdzie się 
sposobny następca, puczem Ignatjew ma objąć 
kierownictwo spraw zagranicznych.

W sobotę ubiegłą powstał popłoch między 
żydami w Odessie, gdyż rożniosł*. się wieść o 
nowych napadach. Rabin Schwabacher u d tł cię 
do gubernatora, a ten nakazał żydom nie poka­
zywać się na mieście i postawił oddziałkozaków 
i czepkiesów dla ich uspokojenia. Rozkaz w y­
dalenia żydów z Oddesy stosowanym jest gL- 
«nie przeciw podaanym austrjackim ; żydzi pru­
scy nie są nagabywani.

v t a  J i i .  P o l t t o .
W ied eń  7. września. Dówiaduję się ze żró- 

dłr pewnego, że sprawa reformy adm inistracyj­
nej przedłożoną będzie Sejmowi galicyjskiemu 
w n i e c o  z m i e n i o n e j  f o r m i e  i że do 
niektórych sejmów wcale nie będzie wniesioną.

W ied eń  7. września. Ministrowie II a y- 
m e r l e ,  T a a f f e  i D u n a j e w s k i  udadzą się 
dnia 15. bm. do Pesztu ns wspólną konferencję 
miniBterjalną.

G dańsk  7. września. Dziś rozpoczęto deko­
racje ulic, przez które przejeżdżać będzie cesarz 
niemiecki.

B e r l in  7. września. Słychać, że car powra­
cając z Gdańska do 'Petersburga wstąpi do W ar­
szawy

B e rlin , 7. września, uesarz, nastęoca tronu 
i Bismark odjeżdżają w czwartek w południe do 
Gdańska.

Krąży pogłoska, że wielcy 1 " iążę ta : Mealen- 
Badeński, królow ie: £saski,, --------  . . . . .  , . , , burski i! B adeńskl królowie: £saski, ra­

dzenia od namiestnika. Odpowiednio do tego mu£8ki i duński, tudzież Ignatiew prz^bęaą tafe- 
hędzie zorganizowaną krajów?, rada kultury. Dla że do Gdańska.
Tyrolu składa się ona z dwóch sekcyj, ■ B ie -1 Zjazd przygotowywano tak tajemnic, że sm -
dzibą w Inspruku i Trydenc e .  ____________ Ibasada rosyjska w Berlinie dowiedzirla »ię -o

i projekcie dopiero z Danziger Ztg. Zarząd? mo 
surowe śledztwo, aby się dowiedzieć, Mo zdra­
dził tajemnicę.

W szystkie depesze, wysłane stąd do RoBji 
o zjeździć monarchów, zatrzymane zostały na 
granicy.

Berliner Tagblatt donosi, że oczekiwaną jeBt 
jeszcze decyzja cesarza anstrjackiego, czyli przyj­
mie udział w zjeżdzie. Austrjacka ambasada w 
Berlinie wysłała z zapytaniem korjera do Wie 
dnia. Dziś spodziewają się w Berlinie i Peters 
bnrgu telegraficznej odpowiedzi cesarza F ran ­
ciszka Józefa.

R zy m  7. września. Diritto zamieszcza inBpi 
rowaną korespondencję t- W iednia, z której mi 
źna wnoBić, że dwory wiedeński i berliński nie 
miały dotąd jeszcze Sposobności wypon.odzieó 
zdania o odwiedzinach króla włoskiego, cuoeiaź 
jest rzeczą pewną, że zbliżeniu się Włoch było­
by tak  w W iedniu jak  i w Berlinie bardzo 
przychylnie przyjętem. ____________________

Przegląd polityczny.
Lwów 7. września. 

Telegramy'o nagłym i niespodzianym zjeżdzie 
cara z ces. W ilhelm em  na morzu pod Gdań­
skiem zainteresowały silnie opinję publiczną 
nietylko w Niemczech. Choo’aż niektórzy wątpią 
o prawdziwości tego doniesienia, s mianowicie 
z Wiednia roztelegr«fowano po Europie rodzaj 
zaprzeczeni i : .n ic  tu nie wiadomo", to jednak 
wiadomość cała występuje w zbyt kategory­
cznej formie, iżby nie miał* zasługiwać na wia­
rę. Zi zjazd przychodzi do skutku bez zwykłych 
naprzód głoszonych zapowiedzi, to całkiem na­
turalna. Wszak carowi bardzo zależy na taje­
mnicy przed rewolucją, i dlatego tak  niespodzia­
nie mobilizuje się z miejsca na miejsce. Co do 
politycznego znaczenia zjazdu widzą niektórzy, 
iż m* on na celu oderwanie Niemiec od aljansu 
/  Austrją: inni znown opatrują w nim dążność 
wskrzeszeni* przymierza trojcesarskiego. Uwagi 
godnem jest, że p ia ta  centralistyczna w Austrji 
wierzy w neutralność Niemiec na wypadek 
wojny Austrji z Rosją, a N. fr. Prcsse, do n ie­
dawna jeszcze dość nieprzyjazna Rosji, dziś 
bardzo stanowczo występuje przeciwko projekto­
wi wojny z nią, i bierze za zł« tym, którzy 
opinję publiczną przygotowują na wojenny za- 
tar r z carstwem, będąey podobnu nieuchronną 
koniecznością prędzej czy później.

Rozc«.zl_ się d. 2. bm. w Warszawie w ieś., 
że feąr odwiedzić ma niezadługo Warszawę. Zda­
je się to wsfeakżeż być tylko dom jslow ą kombi­
nacją -  że gdy car zwiedził drugą stolice swo­
ja  t  j. Moskwę, zwiedzi także i trzecią. lanych 
danych być nawet nie m-że, gdy w obecnych 0- 
kolicznościach dwór petersburski odstąpił od zwy­
czaju układania projektów i zwykłych programów 
podróży cara ; przygotowań tel: żadnych w W ar­
szawie nie robią. Podróż do Moskwy i Kostro- 
iry  jest świeżym dowodem, że car odbywa po­
dróże niespodziewanie bez poprzedniego zawia­
domienia. -

Według prywatnych telegramów w dzien­
nikach wiedeńskich p rz y ją ć  cara dog W arszawy 
miałby uasfąpić w połowie października.

Na kongresie studentów słowiańskich w Ber­
nie, odbytym dnia 5. om., była obecną młodzież 
z Morawy, Czech i Szlązka. Prezydentem  hono­
rowym zaiaiauowano H iibnera, prezesa czytelni 
akadem ickiej z Pragi. Uchwalono rezolucję, za­
lecającą młodzieży słowiańskiej zapisywanie się 
do wszechnicy prazkiej. Drugim p.zedmiotem o- 
brad był w niosek , aby młodzież pr*ez zakłada­
nie bibljotes wiejskich, urządzanie odczytów.

Ita lie  donosi, że papież upoważnił biskupó* 
niemieckich do isżądania afirmaty rządowej 
przed konsekracją.

Tulmy ffln tom w M p
P ra g a  6. września. Zarządzca drukarni 

K n l i  j student W o l f  *r, zbiegowisko podczaB 
wypadków, jakie zaszły 30. czerwCL, skazani zo­
stali nc czternastodniowy areszt.

B e r l in  7. września. Nordd. Allg. Ztg. p isze: 
Urzędownie nic jeszcze nie wiadomo, czy w ogóle, 
i guzie nastąpi głoszony przez dzienniki zjazd 
cara z ces. Wilhelmem. Zdaje się jednak  niepo- 
dlegać wątpliwości, że Bkoro Danziger Ztg. po­
pełniła niedyskrecję, jeżeli w ogóle o Gdańsku 
byłR mowa, teraz Bpotkanie cesarzów w żadnym 
razie tam  nie nastąpi.

P e te r s b u rg  7. września. Z Baku donoszą: 
Od pięciu dni paJ się żródlisko naftowe Krasil- 
nikowa. Zachodzi obawa zupełnego wygorzenia, 
jeżeli się nie powiedzie stłumienie pożaru zapo- 
mocą pary.

R zy m  6. września. Sądzą tutaj, że papież 
przed ostatniem tygodniem wrześni? zwołu kon- 
systorz. Dotąd jeszcze nie postanowiono, czyli i 
jacy kardynałow ie będą mianowani.

P a r y i  6. września. R o u s t c n  przybył tu 
dzisiaj. W^edług wiadomości z Tunis- oDawiają 
się tam jeszcze ciągle napadu Arabów na kolu­
mnę francuską w Zagvan Kilku naczelników 
pokoleń zbuntowanych prosiło o przebaczenie, 
którego im Bey nie odmówił.

P a ry ż  7. września. Przy inauguracji nowe­
go basseuu portowego w Hondeur, minister han­
dlu wyraził nadzieję zawarcia korzystnego trak ­
tatu handlowego z A nglją, a Ga m b e t t a  pod­
niósł zasadę swouody handlowej i potęgę konku­
rencyjną handlu francuskiego.

L o n d y n  6 go wrześnie. W Cam bridg.shire 
wybrany zoBtał bez opozycji konserwatysta 
P u u l w e i .

W a sh in g to n  6. września. G a r  f i e l d  prze­
niesiony został dzisiaj do Loiugbranche. Gabinet 
również tam  się udaje.

M adry t 6. września. Mówią, że aról m a o- 
trzymać angielski order podwiązki*

T e le g ra fo w a n y  k u -8  w iedefcakl
Wiedeń 7. wrześni* godzin. 10 min. 53. Akcje 

kredytowo 352 25, itr, 159-75, Akojo banku
Union 14850, Kolej Karola Łnd. 319-50, Połndn. 156*—, 
itente papierowa — —, Liety saitawne gal. banka n’ jŁ,

, Oalicyjskio ob%*cjo indemnizacyjne —— -
rjgki bank ruatykalny —■—, Losy z roka 1860 —- 
apoloondor 9-361',, Sabal papier. — . Usposobienie

atałe.
W iodeń  6. września gudsinu t  min 27. Loty kre­

dytowo 179 60, Węg. akęjo kredyt. 344-26, Akojo anglo- 
austr. 169-50, Akqe banku Union 149- •, Akcjo ared. 
Karola Ludwika 319-—, Akoje kolei północnej 2?0- —, 
Akcje koloi południowej 162 50, Akojo kolei Alfdldzkiej 
176 —, Akcja koloi Elżtiaty 213 69, Akojo kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 181-—, Akcje kolei węg. północno-w»oho- 
dniej 167 —, V. l&dunsue losy 134-76, Akcje koloi Ru­
dolfa —•—, Akojo koloi Albrechta —•—, _ W ęgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 60, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 101-—, Losy regulacji Cissy — , Losy
tnrookie 26 o0. Węgierski renta 117-80, Akcjo bar.ku 
związkowego 138-70, Akoje banha obrotowego — , 
Akuje koloi węgiersko-galioyjskiej —■—, Akojo ko.ei 
państwowej ——, Rnbel papierowy 1261/,, Węgierskie 
IO*y 12i*’—, Haik. niorni<ruki — . UsjmmIi.

W iedeń  6. września godzina 4 min. 29. — 
Jednolity dług Państwa w banka. 76-65, w sreouz j 77 ' 5, 
Renta w ełoom 93 70, Loay poiyotki z roku 1880 131 2*, 
/.koje banku wiedeńskiego 836—, kredytowego 351 >0, 
L o n d y n  117-96, oieb— — . Napoleouc’or 936, D i 
kat cee. men. 5-69, 1J0 marek niemieokich 57-45.

B e r l in  6. września godzina 4 min. 20. Rosyjskie 
baBknot” 219 60, Akoje kredytowe dJ6-—, Lombardy 
266- Galicyjskie 139 20, Kolei Rumuńskiej 62- - ,  Au- 
strjaokia banknoty 173-60. Po zamknięciu giełdy; kre­
dytowo —. Lombardy ‘ .

P » r j«  3%  Ren.a 86 5b
T e le g r» tltf  \  Uboi,,‘W{i „ dnia 6. września. — 

Wioueńr  PszoniO* 1276 do A8-— zł., żyto 830 do 
10-— zl., jęczmień —— do —■ -  *ł., f-nkurnd -  —
do —‘— *»•, owies  •— do —•— *Cr okowita pr. 10.000
liter proocnt a71» do 8 -63 sl. — b s i s - I  e n t :  
Pszenica 100 klgr. (nu jesień) 12 60 do 12’6c i  -, rzepąk 
(nasierpień-wrzeiioń) 13'/, L  _ B e r l i n :  Pszenioi. tona
(na wrzesień-paźdz.) 229- * , 4yto , spiritus loco ń9 7ć*j-
olej rzepakowj 67: l0. — 8 z o r e „  n:  PiEOnioa — —, 
rzepik —•—. — P a r y i :  mąkf 159 klgr. 6>75, ole 
rzepakowy 83 50 spirytus — . Wr o o l u w :  Pizeni"- 
—1—, żyto —•—, owies —■•—, spirytur — —, kuknrndza 
—•—. Ko l on i a ,  i PszOkioa —•—.

W i e d e ń  7. września: 16®/1 d° 16. -- 
T r y e g t : —. B r a m a :  7-70. L i  n b u r g :  780- nu 
sierpień 7 80, na wrzesień-grudzień 8-—. Ans we r p j *  
na sierpień 19s/4. N o w y-Yri r k : 77/, F i l a d e l f i a :  7 U

Dnia 6. września. _ żądają 
lw ia , z Izby handlowe,.
I. Akcje ta nbukę & 200 tł,
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwcwdko-Czerniow 
Bank: Hipotecznego gal.

„ Krećytowogc gal.
n . IM y  tatiatene na 100 ui.
Tow. kred. gal. 5°/, w. a.

,i n ii 1 
» łi li ■ 1.

Banku kip. gal, 8•/,
si ®*ls u wylosowaln* z 10*j, pram

01. Usty diubte na 100 st.

" i ł - 4
o * ”
J* »

Gal, -fck(. kred. włość. 8*1 
Ogól. roi. kred. zakład dis 
Gal. i Buh. 8*/, los w 161-

1Y. ObUgi tm 100 
demnizaayjiH 

Koman&ku gal

kawa .

Daty powyższe stwierdzające ciągły a pomyś ny wykładów popularnych i przedstawień teatral- 
wzrost Towarzystwa, któro i w kraju naszym liczną po-1 nycb, wpływał* na rozwój oświaty ludu w rze- 
siada klientelę, przyjęło zgromadzenie z zadowoleniom I cżonych krajach, tudzież na Słowiacezyźme wę­
do wiadomości, niemniej i doniesienie zarządu, iż zakłu- ! glerskiej. Zjazd zakończono bankietem i kon- 
dowi z pewnej bardzo poważnej strony znaczne kapi- certem.
tały ofiarowano do dyspozycji, które to kapitały w razie | Dniem p oprzód  odbył się vy .Bernie również
przeprowadzenia odnośnego .nteresu p iwiyk^.ą rękoj nię. : patrjotyczny zjazd 25 s tra ż y  OcLotniezycn. lfie ( ,.ljn.r ;
dla zabezpieozonych, i spotęgują siłę działania zakładu m ieckie korporacja Strażackie nie raiy w nim Gauoyjakiti

Pożyczki i  rw 
Li-<iy wiwrt*

PI 1*
V. Ekurff-

:
go *i**k6wka . . .
pM-osapcrjal ypcyjsiki 
KubJ rosyjski srabrny 

„ :i poplarowj 
ISJC mar^k siaaio?kick 
Srebro s» 100 sl. . . 
Kupony w srebr«s

WM 8Ś- 5. września. 
OtUffi (Hop*

Beata papierowa .
„ srebrna . , ,
„ riota . . . .

Loty z r. 1854 81!-0/.
„ „ 1880 4°L 600 złr,
, „ 18604°° 100 złr.

” „ 1864
.. ,, 1864 >|,
„ Oomo-Reateu ■
ObUgi łndemnlsoeyiM.

C*n«krjt , ,
Bokowińskia. . . .

[321 — 
181 60 
313 -  
262

102 90
97 50 

108 99
103 0f

1CS 80

106 —  

94 —

102 36
103 63
104 -
21 50 
•>f, -

płacę żądają

317 75 
178 50 
309 
268

101 9C 
96 60

101 96
102 SO

103 80

103 76 

92 —

101 35

102 50 
08 — 
19 
24

Niiczo-auatrjacLle 
Wyfcszo-anstrjaokle . .
t t u ą tk ia.........
3tyryj»Jd#......................
Sisdmiogrodstia . .
W ęgierakie . , . ■ • 

L klanz. I867 
Obligi poł. kolai węgier. 
Beata węgien** slota 

, cakolsj waoL.

akry. bankotM. 
Anglo - anstrjack. Banka 
Ziemski* kred. węgienk.

„ ,, austriackie
Zakład kred. d. hasa. i pr.

106 30

lfO -  
iri ut

yj 50 
134 
117 96 
97 -

6 61 
6 62
8 42
9 67 
1 65 
1 27

68 -  

100 50 
100

76 70
77 60 
! S 66

J22 60 
131 60 
13* 50 
173 50 
171 
30 —

10* 60
103 — 
n»I 60

ii i> wągiersŁe 
3*nk aepozytowy . . .

uw. «utr. 
Gal. banku klpoteasseco 

dla han dl. i ;n . 
Anstro-wąg. mkn N.-B. 
Wied. Baskvereis . .

n ionbauK ..................

AJceje kolei.
® f i  Kolej Albrechta . . . 
f  5* ,, Ałfóld-Finme . .
® 52 Żeglugi par. na Dunaju 
9 57 KalejElabiety . . . .
1 60 póła. Ferdynanda.
1 86 Franciszka Józefa.

67 £. Karola Ludwiiia
99 60 Kossycko-Oderber.
99 25l .! Lwow.-Czer, -Jaaka 

PółaCi - austrjaoai. 
„ „ B.

Rudolfa . . . . 
Siedmiogrodzka 
towarzystwa państ. 
poludn. (LomD»rdy) 
Cisańske . . . ■ 
węg. g. Lupkowska

L o t y .
Reąolacj. Dunaj0 • • • 
rtwuiow" Wiedeńskie .

Węgierskie .
Tu-eokfe . . 

Kredytowe..................

168 26

267 60 
346 76
m  6o
269 — 
870 -

836 
540 30 
160 70

.6 55 
77 3 
93 60 

142 -  
181 -  
138 —
172 76 
170 
29 50

64 60 
102 — 
ro 76Kl*ry

płac*

106 50 
108 —  
lOt -  
li)ć 76 
98 — 
97 60 
9 / 66 

153 76 
117 80 
96 59

Żeglugi par. na Dnnajn 
Reglewioha . . • 
Krakowskie . • • 
Miasta Budy . • • 
Palfly . . . . .  
Rudolfa . . . .  
M n .................
34. Genou . , 
Stanisławowskie 
Wfldsteina . , 
Wiadisohgrktza. .

168 -

66 
346 50 
340 -  
268 — 
86> ' -

53 Z 
140 26 
160 40

żądają

112 50

20 6<
41 60 
40 76 
20 
62 
48 
23 80 
31 -
42 —

174 25 178 75
613 - 611 -
218 75 212 76
2315 2810

194 — 198 2f
317 25 316 75
149 — 148 60
180 60 180 -
S26 76 296 26
267 60 966 60
162 76 ,62 95
167 — ó6 60
363 60 863 —
148 — 147 60
248 — 847 -
166 50 168 —

117 60 117 -
184 60 184 25
194 M 194 —
2tf 30 96 —

179 75 179 26
4U 81 40 —

ObUgi pienottekthoa. 
Albraohta . . . 
Elżbiety . • • •Ferdynand* północni. 
F*anci*sk» /ózaft . 
iłiJ.RarjULud.l.Esi.

Efćs tyolro-Odcrbergsiu 
L* swsko-Osera.I.

» iL Rudo™. . . .  
SiedKuoTrcdKka
Kolej państwowa

„ po ittdfc. (ojitjwK.l 
„  liietń.

Wyf, gal. Łuykowitka

W a l u t y .  
OukRty wafee . . 
śO ft f-nkówki 
Impmjały rosyjski* 
Fuł:;j wtsSl. t*ngJa,.:jk 
Liry teweokie iłnt* 
3rerfo za 100 «2. , 
Kupony STObi ze 100 
Marki niem. sa ICO mar 
Ruble papierowe ,

111 60 
16 50 
21 < 25 
4n *0
40 25 
19 60 
51 50 
47 60 
26 40 
30 60
41 76

9? 50 
100 —  

106 50 
!01 26 
99 75

95 76
96 26 
99 67 
99 25 
9-i 76

171 -  
134 -  
102 26 
92 26

93 -  
99 60 

'06 50
100 75 
99 60

95 26
94 76 
99 — 
98 60 
92 %h 

176 -  
133 60
101 76 
92 —

6 61 fi f 9
9 37 9 ?6
9 66 2 G-5

U 80 i : 7 62 
1 7u 10 .8

67 60 57 56
126 76 126 60

Warsrawa 3. wrzea.iia.

4% Listy zastawu* U.
su po.1

5*1* Listy zastawne 1869 
łwpo"

4*lt Listy likwidacyjni 
kupon

98 -  
096 —

1*52



DZIENNIK POLSKI.

P A R A S O L K I  letnie
o d  7 3  c n t „ d o  a l f .  M‘MO.

K W I A T Y
 f r a n o u M K ie ._______

W S T ą Ż K I i l - I Ó U J
do ubierania kapeluszy damskich, 
2091 19—0 4

g  -i O B S E T T  p a r y s k i e  od
1 złr. 30 cnt. do 5 złr.

" ■ iśc ie , środki, farby, rosa, bibułki, 
Pędjde, drucik, patyczki, szczyp- 

cęy u i wszelkie dodatki do robie­
nia kwiatów.

Z apał do znaczenia, bawełnę fran­
cuską do haftu, k rętą  do hacz- 

kowauis. przędzę nician* i baweł­
niany do podwlekania

fih u k sw e z a m ie jsc o w e  za

I ł a w e ł n ę  Pottendorfską, Estrama- 
■** durę, Matematyczną, Wigonia 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową

M iniardiski, Poanlac, Medajftny I B o g i  do sukien, brykle do gor ‘ - 1 uziki samuai irsk.n, perłowe, me-
ł inno minnwiMB ząbki i km. -B w  ;ów, radełka, naparstki, kredki, talowe, jedwabne i rogowe do

centymetry, nożyczki z fabryk an- sukien, Guziozki webowe i meiane 
gieia,:ioh. do koszul.

"■T od w sio noapolitzński do ręcznego 
szycia, półjedwab do maszyn, kor-

i inne najnowsze ząbki i kre- 
pinki do robót friwolitowych, Pytel 
do z n a c z e n i a _________________

Mici szwij carskie do szycia ręczne­
go, Nici Clarca do maszyn, po 

czwórne ns skarpetki, Nici na kłeb 
kach do robót friwolitowych.

I gły do szyoia ręczsego i maszyno­
wego, urnty do robienia pończoch, 

' Szpilki angielskie i karlsbadzkie po 
jedyńcze do włoBÓw.

- ly t r  --- ----------------------
donek do korali. Rozmaite potrzeby 

i .™ . . . . . . .  j —     do sukien damskich i męslaoh.
m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a i  n i e j

Poleca znary z taniości i doborowego towan
M A G A Z Y N  D A M S K I !

i m a  m m m
t c e  J s tc o te te ,  u l i c o  M a i ic M a  i,

I p t c h a  p o d  t^r<
ROSA PIĘKFOSCI

Od wieln la t zaszczytnie znany AruJeh upiększający płeć, 
enpełnle nieszkodliwy.

Cena flakonu 1 **r- SO cnt, w al. austr

R b r n y m  O r ł e m  Z .  n U € H f i ] n i  w e  ]
Woda Anuterynomu, do u s t  1 PHOWZEK DAMSKI

wyrobu nptekarza Z. Ruckera. j tcyrobu aptekaraa Z. Kuctceru,
Przy codziennem używaniu tej wody zapobiega się bolowf zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
zębów najpewniej. Woda anatorynowa pozostawia nader przyjemną! 8 at U1 ow- Nadaje płci białość i gładkość, 

woń w ustach i wzmacn a dziąsła. — Cena Uu.konn 40 ct. | Cena pudełka £30 cnt. -wal. austr

Lwowie poleca
COGNAC (koniak)

prawdziwy francuski 
w  o r y g in a ln y c h  b u te lk a c h  od 1 z lr. 5 0  et.

Pigułki roś/inne przeczyszczające cukrowane,
aptekarzft 55. Ruckera.

Wyłącznie z roślinnych^ składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.

Cena pudełka 15 ct.

M T  T a l  ł T K  1 . 1 'T N I  -■ a firfnnnriaiłna rfn nndnń+rr i nn irn.i

P E R F U M Y
niemieckie, franooNkie i krajowe 

w różnych zapachach.
Flakon od 25 cnt. w. a. i wyżej.

C e n n ik i śro d k ó w  u n iw e rsa ln y c h  1 jrrsy rz ą d ó

Pewny órotlek o<t holu atębów. Usuwa w jednej chwili 
najdotkliwszy ból nio psując bynajmniej zębów.

Cena flakonu 5 0  cnt. w al. auntr.
w  c h iru r g ic z n y c h  n a żąd an ie  g r a t is  I fr a n c o .

KRO WIANEM
św ieża z Monachium.

"9UU 2092 8—0

Oszczędności. We środę dnia 7.
września 1881.

NASI NAJSERDECZNIEJSI
komedja w 5eiu aktach W. Sardou, prze­

kład M. Chrzanowskiego.

Poczatet o p iz . Dół (o 8iej wieczór.
K oniak stary

k u r a c y j n y
poleea apteka W ła d y s ła w a  Tepy 
pod godłem „Anioła Stróża14 we 

Lwowie, obok kręconych słupów. iao&4 
1463 Cena butelki 2*50. 1—6

2467 P o t r z e b n y  j e s t  l ~ 3

Młody człowiek,
który zna język polski, niemiecki 
: mołdawski w m e u a ż e r j l  K le e ­

b e rg a  przy ulicy Janowskiej.

M f l l l M B W

z chlubnemi świadectwami, któr) 
pełnił obowiązki w hotelach pierw 
szorzędnych tak w Krakowie, jak 

Warszawie, poszukuje posady.
Bliższa wiadumość na ulicy Karola Lu 

dwika 1 8 7 , drzwi 3 . 2466 1 3

m a i H u m r

im lęzyia Immim
n pani M s r J I  a  A r a o n l d ó w  
2447 Z a g ó r ik le j  2—2
pod warunkami znanemi z lat ubie­
głych. Wpis począwszy od dnia 9. 
września 1881. codzień od godziny 
12. do 2. po połulniu, u l i c a  k k a *  
d e m l c k a  1. 8 .  I .  p i ę t r o .

Marja z A rm ldór Zaprsla.

llt  kilo st. 1 -2C, •50.|
w. głównym składzie

HERBATY 
‘  Er. S d u M a  i Syna

wa Lwowie, w Rynko 1. 40. ®
12468 e i y l i  f l u t  e ło w y i  i —6 1

Corned beef
am erykaH ikle m ięso w ołow e  
lak  iq n k a ,  bajcor kiie i goto­
wane w herm etycznie zam knię­

tych pinezkach
’/, kilo 1 kilo 10 kilo

70 centów. z_“  1.3C ct. zł. 5.50 ct
p o d o b n i e ł  p r e y r m  ą d m o n e

Ozory bawole
w puszkach 1 kilowych po zł. 2.

Salam i węgierskie i werońskie
poieca handel 10-?

8T. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

PRAW DZIW A WODA
wynalazku 2134 2,'— 0

p a n a  L E S C JE U R  w  P a r y ż u

EAU ALLEMANDE.
Na spj U i iie piegów [ liszai, za- J 

pobiega m auzczkom , biali płeć. Do i 
nabycia w Parytn u p. Gastfilier, 47 1 
1 le de la ChausBee d’A nti; ;  n a  Lwo- k 
wie w aptece Mikolascha i w magazy- Ł 
nach pp. Jahla i dtr żydowskiego. \
iimanin— — — « ji iirai»iiwziiu:iwiWBłriiioririTOo

Naprzeciw Donainikanów pod 1. 4. 
jest na Iszem piętrze

9 pokojów
kuchnią, strychem  i piwnicą

do najęcia. 2457 2 - 3

w koszykach po 6 kilo lub 10  funtów 
iłowych rozsyła pocztą franko do wszyst-i-iowycn rozsyła poczty łranko do wszys 
kich atacyj pocztowych austro-węgierski , 
monarchji, i całego państwa niemieckiego 
za pobraniem zlr. 2 a. w. od jednego b 
Kilogr. koszyka 2 465 c —30

Ludwik Seal w Znajm
Większe ilości jak  najtaniej według 

nmowy. Cenniki na żądanie gratis i frank '.

Miody człowiek
zawodu h a n d l t e c e g o  przybyły z zagra 
n.cy, obeznany z »tosunkami handlowymi 
i  p u m a a a j ą c y  >d/»o * ie « ln y  k a ­
p i t a ł ,  życzy sobie p r z y s . ą p i ć  dci 
i s i u l e j ą c e g a  j a t  w e  ju w o w ie  
i n t o r e -  u  D a a d io w e g o ,  lub też 
w  S p 6 t c e r o « p o m ą ć  u o  w e p r s e d -  
S ię b lo rg tW O  tego rodzaju.

D otycząc zgłoszenia uprasza się pod 
cyfrą A .,  E .  U » k s i ę g a r n i  F .  i ł .  
t f t c h t e r a  w e  Jń w o w le . 2459 2 —a

' U l  |? * f a  t  ! , ■
'•9 Z i * 9 12 h W Z o ot 5k* 2 <a > a

Publiczne oświadczenie. \
i  . Publiczności miasta Lwowa często napotykamy na zdanie, ie

. K*>i * Magistrat lub Towarzystwo Tramwa- ^
7 *19J0 1°®,1ko0o ,eo,5ub ozsjoio^ę zakupno naizyoh na u l i c y ®  

Drzeazkńri16J P w * Potużony'’*1 rsaluości, ceiem uiunięoia ftlći
rUCh“ Tram w^ ? wy [a 1 rozszerzenia ulicy Żółkiewskiej; £ 5  
r r  ozycje po 1 tym względem, robiono ; jednak my chcąc ®

a ^ E t o ^ k . PP,yS ,? ,we*? P°łożema bajeczna sumy żądamy, ^
f  ?1Z  ° , Z Pn0 yoh realnosm uai-molaba: »my. Ótóż ażeby pogłoskom @
takim ł.zywaząoym nas na naszej reputacji zapubiedz, a oraz i pnbli- ®

®  ofarwium, i-, drogę g

W  niedokrewaoici, biadaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy S p e e ja lla ta  c h o r ó b  
ta je m n ic z y c h , p r o te ty c z ­
n y  l e k a n  JH edyeyny. C h i­

r u r g i i  i  A h n zz cr jl

J A N  K U lt P I E L
f « T  " M e j  H a l o w e j  p o d

I- 8, I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2122 87—0

nL !a . •»  »  ■ . 7  -  r  p i Ł O J Ł S W l t l U '  ”  W rOJLU
w ybr.aą została komigf* z łona 8« ie tae j Rady miejskiej, która ®  

w *P»wie zakupaa naszych realnośai pertraktować miał* — *i9 ^  
riifi T? ^ ł.*a<*m0B01 t0j w/°*erpanej z doniesień o posiedzeniaoh Ssiatnej 

Rady nmieazosmych w gaza ach aalszych wiadomości o działalnośoi taj 
^  km uąji ma odbieraliśmy. '  -

k lP?» i sprtadiSy pjddtjem y matępu

Osłabienia,
p o l i i c j © *  i m p o t e n c j a .

leczą się trw ale pod gwarancją przez

starszego lekarza sztabowegi 
Dra Mul lera

Miraculo-Preparatij
które osłabionemi organizmowi przy­

wracają siłę młodości.
Depozytor: Karol Kreikenbaum, Braun- 

schweig. 2304 6—9
Nieoszacowane lekarstwa te zyskały 

s ibie w krótkim czasie sławę powszechną. 
Używają ich teraz i zalecają najznakc* 
mitsze powaćgi medyczne. Obszerna roz­
prawa nmiejętna o tem rozsyła się pod 
dyskrecją i; franco za przesianiem 40 ct 
W markai

Zaprawa nasienia p. N. Dnpay
N ie  m a s z  j u ż  Ś n i e c i !

Przy zbliżającym się zasiewie pozwalam sobie znowu zwrócić uwagę na 
moją z a p 'K w ę  ia .< ie u la -  Działa ona z p e w n o ś c i ą  i i t le z B W O ilu le  
przociwko z u ś a i e c n n i n  p s z e n i c y  i J ę c z m i e n i * ,  k u k u r i u l z y ,
itp. ju ż  w r. 1878 król. ministerstwo rolnictwa na Węgrzech zalecało ją gospo 
darzom. Od tego czasu preparat mój znalazł prawo obywatelstwa w całej austro- 
węgierskiej monarchji, a także w br. m deszły z pochlebneni uznaniem listy od 
kompetentnych długoletnich odbiorców, osobliwie z okolic, ^ tó ie  tego 
szczególnie mocno były nawiedzone „.liooią pszenicy. Zastosowanie mojej zaprawy 
jest całkiem proste, a eeua z uwagi na wielki pożytek, baruzo umiarkowana. Dla 
wygody moich p. t. odbiorców utrzymuję składy we wszystkich większych miej­
scowościach monarchji austrjacko-węgierskiej, gdzie tej zaprawy uiożna uostao 
po cenie fabrycznej, t. j. paczkę po 3o ct. (wystarczającą na 200 litrów ziarna 
bposób użycia na każdej paczce.

M u x u [ »  j h h - W L j ^ n n . a F ' ,
W l e ń ,  Y L ,  W i n d m u h i g a s s e  N r .  3  5 .

Składy: we Lwow.e u J. Izydora Schapiry, ulic. Sykstuska 1. 19, kantor 
zbożowy, tadzież w hsndln J. Stachiewicza; w Bochni: Eranc. J. Górska; w Rze­
szowie : J. Schaitter & Cornp. 2418

D la . IPJP. m y ś l i w y o t L
n i e z a w  o d n e

PATRONY

B i s :
k . u p r ijr if .  

P

w

m

^ a l i c .  a k c y j n y

. HIPOTECZNY
WE LWOWIE,

w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

A s y g n a t y  k a s o w e

w3 °j0 płatne w S O  dni po wypórir.uz,6
4=°/o » » « 0  ,  ,

Wszystkie znajdująoe się jeszcze w obieca 
A s y g n a t y  k a a o w e  z 60 dniowem wypo^edzeoiem, 
będą oprocentowane o d  d a l a  1 . i n a r e a  I S S 4 po- 
eaąwszy t y l k o  p «  4 :°/0 z zatrzymaniem 'iotycuoaa- 5  
sowego terminu wyporiedzeiua. 21 u  44-0 g.

Lwów 1. stycznia 1881. ^
(Przodruk nie będzie płacony). ~M b J F '  J P  < ! ih a r .iW j| fjK

kalibry 10 .— 12 .— 14 — 16. - 1 8 . - 20. - 24— 28.—\
zlr. 2.25. 1 .8j. 1.69. 1.35. 1.35. 1.35. 1.35. 1.36.1

kalibry 10 .— 12 .— 14.— 16.— 18.— 20.— 24.— 28.—|
złr. 2 .b0. 2 .—. 1 .8U. 1.7U. 1.70. 1.7i‘. 1.70. 1.70. J

I g l i c o w e  T e s e h n e r a  1 D r e y n e g o  po cenach labrycznycii. 
J P r c j b l t h i  filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich

kalibiów.
Patrony rewolwerowe i do sztućców pistoletów F io b e r f t a  

jak również wszjistkie potrzeby myśliwskie
p o l e c a  n a j t a n i e j  2395 4—6

B ło n ?  m n m  Drom i v q m i i  m /O iin sM  
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

w e  L ^ o f r i e ,  u l i c a  J K aro la  L u d w itc a  1. 1 .
Zamówienia uskuteczniają 3ię bezzwłocznie.

Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żą Unie ł r a u c o .

311

V

jąoe faktyofte .p W o z d a n i  p u  ^ b L c I n ą "  M
Według relscji A^ietnego M agLtrata p i trzeba celem rozszerzenia ^@3 

►Wł ml°y Zołkfawskiej i ułożenia drugiego tom  tramwajowego odoiąó kawał
a naazyoh n a nlioy T.niU  ̂aakini i ,11  1 0 , "  u  t/rUa naszych na nlioy lólk e -iskiej pod 1. 133- I 3 t 3/.'poło”toayoh 're łln o śn  
w przestrzeni 30 kwadratowych. \y  sk iteś tego c loięoia wynikają dla |l |8

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w ©  L w o w i e ,

p rzy  ulicy Halickiej l. 13. I. piętro

plati eó ittUGK ondltici DO 61I rocnii
Bióro otwarte codzień oprócz niedziel i św iat 

w  godzinach od 9 . do 2 8894 4—?

nas następujące straty i kiszta :
1. Utrata piłowy realność, i to połowy nąiint’a‘.niajszej.
2. Koszta przebudowania pozostałej potowy.
8. iioszta połąozone z przeniesieniem naszego składa towarów bła- 
i w  watar ełI ^mieszczonego dotychczas w realności naszej.
. Wynajęcie lokalu na skład nasz podczas restauracji.

». Dyslokacja wszystkich lokatorów.
7*. Utrata czyM ^ó^®  Wawatnym pwoz dwukrotne przeniesienie.

. Pomimo tyoh wszystkich dla nas uciążliwych i dotkliwych czynników, bał; 
jesteśmy zaws y aay gotowi odsprzedać częściowo lub oałkowicie 

®  nasię realaosci pod nader praystępnemi warnnkami na cele miasta. ® !

1
■

  , - „ . .  przystępnemi warunkami
n*B  ,ych obowiązków obywateLucL w obao miast*.

w pobliiu Krakowa,
obejmujące 637 morgów lasu, 100 morgów ornej z!emi, łąk 
i pastwist, pałac o 15 p^ko^ach z ogrodem parkowym, browar 
i młyn, są pod bardio przystępnemi w a r  u Q karu do sprzedania.

Oferty bezpośrelnich kupicieli przyjmuje adwokat krajowy dr. 
Leo w Krakowie. 247* 1 -•

Galicyjski Bank Kredytowy
we L W O ^ I I I ,  ulica JagielloÓika 1. 3 ,

w y d a j e
począwszy od 1. stycznia 1881

4°|0 Asygnaty kasowe
z 80-daiowem wypowiedzeniem,

a a ś  w i i - s l k i e  I n n e  w  o b i e g u  z n a j d u j ą c e  e i ę

Asygnlty kasowe
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881,

będą oprocentowane

tylko po 4°|> z 30-dmowom w ypoirilisim em .
Lwów d n u  1. styeznia 1881.

j r  «»J

(PrsedTuk nie będero ojuaoony. 212(i 81—0

mm ŁAZIENKI „DiANY‘V
we L w ow ie, p r* y  nJicy  ffLiwUcklego 1. 2. 

a r z i^ < l '/ń ;> n 6  s  w y y o d u  i e l o ( r a n < ; ) u .
CKNY NASTiśBUJĄCK:

W anna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 złr. — ct. 
W anna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — „ 9 0  s 
Wanna cynkowa jasno polerowana . . .  . — ,  ISIS „
Wanna m etilow a (email) . . . . . . . .  — „ && ,
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje aię dwa bilety wolne,.

Kąpiele siaresane, żelazne, mydlane, słodowe i bydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, 
również dostarcza się kąpieli do domu. stos los— o

I
D

9
Trzeci ilęńzyttarońowy larg

na płody rolne 1 bydło rozpłodowe
w w  a . . J C i a n r o w w I e

odbędzie się w  dniach 19. i 20. września 1881
połączony

W y s t a w ą  b y d ł a  r o z p t o d o  w e g o
i Wystawą krajowego chmiolu.

Wszelkich informacyj, programów, blankietów, d tila racy j i a i- 
knsż-ów zgłoszeń na wystawę bydła, udziela na żądanie

Koma arządz|i|Ga trzeci targ la płody rolne i byłto rozphdiwe.
Wa Lwomia w knncalarji To*arzyst*a gospodarskiego —  gmach Ossolińskich,

Iszo piętro. ^421 8— i

90000000000001000000000900
9 Odznaczenie!! g

Cztery w ielk ie m edale zasługi i list pochwalny O
za środki hygjeniczno-kosm etyozne

mianowicie:
B e n s o e ,  nżywa się do myci* tw»rzy, jest nieporównanym środkiem do 

konserwowania pi-knośoi, flakon 60 ot.
H a l  H m  <le M e n c a  znany powszechnie i od wieków wypróbowany J E  

środek do zachowani* wdreków aż do późnej starości, słoiczek na X # 
jednorazowe użycie 4 złr.

P o m a d a  c h in o w a ,  wyrabia się z prawdziwej królewskiej kory chi- 
nowej i jest wybornym i wypróbowanym środkiem przeciw wypada- O  
niu włosów. — Wzmacnia cebulki włosowe, pobudza je do energi­
czniejszego odżywiania się i wytwarzania porostu, 89 ct.

K r e m  g l ic e r y n o w y . Doskonały ten środek nżywa się do gojenia 
popękany en rąk, skórę miękczy i wygładza, 36 ot.

K r e m  m b a l s a m e m  de H e b k a .  Przywraca twarzy przejrzystość,
row, twarzdelikatność i zapobiega tworzeniu się zmarszozek i wągró 

odświeża, konserwuje i czyni ją  prawdziwie piękną, 1 złr.
K r e m  m i g d a ł o w y ,  nżywa się zamiast mydła, w tym mianowicie

razie, kiedy skóra pęka luh łuszcz, się. Krem migdałowy nadaje skó­
rze miękkość, elastyczność, a oraz znakomioie oczyszcza i wygładza 
skórę, 60 ot.

K r o m  . u ś l J u ą y ,  służy ao w 'delikatnienia i wybielenia rąk, usuwa
czerwoność i szorstkość skury, 80 ct.

G r y l l k  to ,- .s lo tow y  jest baruzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
i rąk. — Osoby poBiadąiące skórę delikatną i zdolną do łuszczenia, 

pękania i czerwienienia, jak również do wytwarzauia pryszczy, lisza' 
i wągrów, mogą używać grysiku toaletowego z bardzo dobrym skut­
kiem jako środka łagodnego i znakomici, oczyszczającego skórę, 26 ct. 

G o l d - c r e m ,  znany powszechnie środok, służy do wygładzenia i wyde- 
likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po nmycin 
się, nasmarować twarz gold-crerzem a następnie wetrzeć bawełną, 
przez co skóra stale su  miękką bardzo delikatną, 25 i 60 ct.

JAN IHNATOWICZ,
2090 5—0 5 magister farmaoji i chemik sądowy.
Fabryka we Lwowie. — Filia w Krakowie, Sukiennice Hr. 20.

Główne składy w aptekach w Tarnopolu op. Jauirugiewicza, w Sta­
nisławowie S eohera, w Podhsjoaoh Kaizykiewicza, w Stryja Drągo- 
wsk.ego, w Przemyślu n p. Nahlika, oraz nabyó można we wszystkioh 
pi srwazorzędnych skleńach.

2. ( < ru k a rn i  ^Dziennika Polskiego" pod zarządem Leona Zubalewicza.


